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Wana PYtycznia Sir, 

<ammiejscown a vika pocztową dy” 
osi 2 zł, 50 gr. mies, radi T zj dos 

(przy zapłacie zgóry) 
oreuntuerata tagraniczna 4 ub GU gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho- 
norarjum uważane eg m bezpłatn 
Rękopisów zarówno użytych jak í od- 
rzuconych redakcja nie zwraca, 


Rok K. Nr. 233. 


Łódź, niedziela 26 sieronia 1934 r. 


Wojna japońsko-sowiecka jest rzeczą 


o której się 


Toki, 
wywiadzie 


26.8. Japoński minister skarbu w 
udzielonym przedstawicielowi 


dziennika „Jijischimpo“, oświadczył: wojna 
japońsko - sowiecka lub japońsko - amery- 


Projekty dekretów 


na posiedzeniu 


Warszawa, 26.8. Wczoraj odbyło się po 
siedzenie rady ministrów, któremu w zastę- 
pstwie premjera przewodniczył minister, 
Skarbu prof. Władysław Zawadzki. Na po- 
siedzeniu tem rozpatrzono i przyjęto projek 
ty dekrelęw: o postępowaniu wywłaszcze-- 
niowem, o wywiaszczeniu na cele kolejowe 
braz w sprawie przejęcia świadczeń niemie 
tkiego ubezpieczenia społecznego przez pol 


| dzenia 


rady ministrów. 


skie zakłady ubezpieczeń społecznych. 

Ponadto rozpatrywano szereg spraw bie 
żących, m. in. uchwalono: projekt rozporzą 
Prezydenta Rzplitej o zamianie i 
sprzedaży gruntów państwowych w Mości- 
cach oraz szereg innych rozporządzeń, do-- 
tyczących sprzedaży lub odstąpienia niektó 
rych nieruchomości państwowych. 


Trzy włamania do kościołów. 
Złodzieje skradli zlotą koronę, kielichy : monstrancję. 


Lzarnków, 26.8. (od wł. kor.) — Od 
diuższego czasu kroniki policyjne notują co 
raz częstsze wypadki kradzieży w kościo- 
łach. 

Wczoraj w nocy Komenda Wawa 
P, P. została powiadomiona o zuchwałem 
włamaniu do kościoła katolickiego we wsi 
Lubacz w pow. czarnkowskim. Złodzieje nie 
mogąc otworzyć drzwi wejściowych wyła- 
mali kraty w oknie zakrystji przez którą 

dostali się do wnętrza. 
Złodzieje byli dokładnie poinformowani © 
wzkładzie, gdyż odrazu skierowali się do 


drzwi do kościoła. Po zamknięciu za sobą 
drzwi złodzieje zabrali się do rozbijania 
skarbonek. Podejrzane szmery zwabiły za-- 
krystjana, który spłoszył złodziei. Co padło 
iupem narazie nieustalono. 

Płock, 26 sierpnia (odwłk). — W ko 
ściele paratjalnym w Radziwiu na przed 
mieściu Płocka popełnione zostało 

zuchwałe świętokradztwo 
Złodzieje zakradli się do kościoła nocą, 
rozbili tabernaculum, 

rozsypall kornunikanty 
po podłodze, a puszkę skradli. 


głównego ołtarza, gdzie leżały kosztownoś- 

tł ofiarowane przez członków ostatniej piel 

grzymki, Łupem złodziej padł pierścionek 
z dużym brylantem, 

zinta korona, obrączki ślubne oraz szereg 

przedmiotów. przędstawiających wartość 


Następnie włamano się do zakrystii | 
gdzie skradziono z? cenne kielichy 
I złotą  ZB0ED e Y dalszej wędrów 
ce rozbit szkę z ofiarami poczem zło | 
czyfńicy li w kierunku cmentarza, 
gdzie podzielili się łupem, gubiąc 


przeszło 4.000 złotych. cześć złotej monstrancji. 
Podobny wypadek zdarzył się w pow. Świętokradztwo wywołało duże 
żniśskim we wiosce Kiszkowo. Złodzieje za | wrażenie 


pomocą podrobionych kluczy 


46 nieszczęśliwych górników 
BREE w drodze do Polski. RA 


kopalni Eccarpolle. Następny transport 
Polaków ma odejść 31 sierpnia. 


otworzyli 


Paryż, 26 sierpnia, (odwłk.) — 5 
Paryża wysłano wczoraj do Polski 46 
Rórników w zwiazku z wypadkami na | 


Poniedziałek, wtorek i środa 
składania kopert dwudziestej szóstej serji nagród 


za uważne czytanie 
Patrz str. 2-ga 


nawet nie myśli. 


Oświadczenie japońskiego ministra skarbu. 


kańska jest poprostu rzeczą, o której się 
nie myśli. 

Komentując powyższe oświadczenie mini- 

stra dziennik widzi w nim przejaw tenden- 

cji ministerstwa skarbu do poważnego ob- 

cięcia wydatków marynarki wojennej, przed 

stawionych przez m-stwo marynarki. 


| ckiej, gdzie spędziły parę tygodni. Towarzy 


mO E "RJ TNA — 


CENY OGŁOSZEN. 
przed tekstem L j. l-szs surona él gt 
ca w.m-m | (am. Stp, 6 (am, w tekżcze 
40 gr. uekrolog) 46 gr. śwSzca IB wr. 
strona 10 tamów. drobne 12 gr. za wy- 
raa dla poszukujących pragy W gr. 
najmniejsze ogłoszenie LAU gr. dla 
'ezroboŁ | aL Ogtoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej: ogłoszenia zngranicz- 
na i trójkołorowe © 100 proc. drożej, 


Ogłoszenia adwnkatów ryczytem 25 zł.— 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są a 
25 procent droższe 
Za termin druku : treść ogtoszañ 
administracja nie odpowiada P. K. O 
Nir. GZ. 


8 dam w najdroższym autobus e- 
WYGODNA WYCIECZKA, 


Warszawa, 26,8. Do Warszawy przybyła 
oryginalna wycieczka. Wspaniałym autobu- 
sem najdroższej na świecie marki automobi 
lowej Rolls Royce przyjechało 

8 starszych dam, 
obywatelek Wielkiej Brytanji, które w ten 
nauer *ryginalny sposób odbywają -podróż 
po Europie, 
Angielki wracają obecnie z Rosji Sowie- 


szy im sekretarka oraz wygalowana siuzbz 

Autobus wewnątrz urządzony jesi z nie 
zwykłym przepychem i praktycznością. Fo 
tele na noc można 


zamieniać na łóżka, 


ponadto wewnątrz jest łazienka i elektryc: 
na kuchenka, Niezwykła wycieczka w War- 
szawie zabzyi prowdroodobnie Awa dni. 
Zairzymała się w hotelu Europejskim. 


Z Beriina do Łodzi... 


Bohaterzy na stalowych rumakach 


Szpalery sddków zaczerwieniły się od wstydu 
na widok skaczących po wybojach rowerów. 


Łódź, 26 sierpnia. Czwarty etap wy | 
ścigu kolarskiego Berlin — Warszawa 
rozpoczął się wczoraj o godz. 2 pp. w 
Kaliszu. Ciche to miasto zaroiło się for 
mainie od tłumów, które wyległy na u- 
lice. 22-godzinny pobyt boliaterów wy 
ścigu zaludnił wszystkie zakamarki. 

To samo działo się w Łodzi. Ulice 
trasy wyścigu od Rudy Pabianickiej po 
tor helenowski oblepione zostały wielo, 
tysięczną rzeszą widzów żądnych ujrze 
nia „prawdziwych  hitierowców** ze 
swastykami na ramieniacii, | 

Wreszcie doczekano się ich. Około 
godziny szóstej w granice Łodzi wpa- 

ła 


Większość to Niemcy. Z miejsca zor- 
jentowaliśmy się, że wyścig i na tym 
etapie mamy przegrany. 

Jedyną osłodą i nadzieją jest jeszcze | 
Kiełbasa i Lipiński, Dwaj Polacy, któ 
rzy rwą pierwsi ulicami Łodzi. Za nimi, 
tuż po „pięrach”* depcze im grupa Niem ' 
ców, Wszyscy jak jeden mąż klną o- | 
kropnie bruki łódzkie, bowiem co chwi 
la kołami wpadalą w wyboje asfaltu naj 
pryncypalnej ulicy miasta. Szpalery pu! 
bliczności czerwieniły się formalnie ze 
wstydu. 

W szałonem tempie kolarze dojecha 
li do Placu Wolności, i skręcili w ulicę: 
Pomorską, na której już bez sił rozpo- 
czynają finisz. 

Z duszą na języku pierwszy wbiega 
na tor Lipiński, za nim Kiełbasa o pół 
koła wtyie. Na elipsie rozgrywa się naj 
ciekawszy wyścig: sto metrów Jesz- 
cze Lipiński jest na czele, Kiełbasa na 
tomiast na trzeciej pozycji. Niemcy 


| 


Fedeirzany Spacer we trójke. ET=m 


Banda fatszerzy jednozłotówek. 


Niespodziewana wizyta w cichem mieszkanku. 


Łódź, dn. 26. 3. — Od dłuższego już 
czasu zaobserwowano w Łodzi masę 
jednozłotowych monet falszywych. 
Przeważnie monety te kolportowane by 
ły na rynkach oraz zasypywano niemi 

sklepy na peryferiach. 

Policja długo czyniła obserwacje, 
aż oto wczoraj wysiłki jej uwieńczone 
zostały pozytywnym rezultatem. 
Obserwując jeden z rynków łódz- 
kich wywiadowcy spostrzegli dwóch 
mężczyzn, którzy u chłopów czynili za 
kupy. Ponieważ mężczyźni zakupione 
artykuły wręczali kobiecie stoiącei w 
bramie jednego z domów — całą trójkę 
nie spuszczano iuź z Oczu. 

W pewnej chwHi obaj mężczyźni po 
zostali w bramie, a po zakupy ruszyła 
kobieta. I tutaj dopiero wywiadowcy 
spostrzegli, że płaci ona 

falsylikatami. 

Niezadługo cała trójka spotkała sie 
na ul. Wólczańskiej i razem weszła do 
domu Nr. 65.-W ślad za nimi ruszyli wy 
wiadowcy. 

Podejrzane towarzystwo weszło do 
mieszkania Szyi Goldberga, gdzię też w 


pewnym momencie wkroczyli  wywia- 
dowcy. 

Prawdopodobnie wizyta policji była 
niespodziewana skoro już od progu wy 
władowcy spostrzegli w kącie mieszka- 
nia znany im dobrze „warsztat“. 

Ścisła kontrola ujawniła 235 sztuk 
moet jednozłotowych 

częściowo już wykończonych, 
częściowo zaś będących w stadium „'al 
wanizacji. Pozatem ujawniono komplet» 
ne przyrządy do galwanizacił, stopy me 
tali i szereg innych narzędzi. 

Całą „iabrykę* wraz z fałszywemi 
monetami i fałszerzami przetransporto* 


wano do wydziału śledczego. 

Tutaj okazało się, że główną spre- 
żyną i niejako dyrektorem „mennicy” 
był Szyja Goldberg, kolporterami zaś 
Izaak Berenblit, Luzer Jarzębowski, Ma 
riem Berenblit i Faiga Lichtman. 

Całą bandę fałszerzy 

osadzono pod kluczem. 

Jest rzeczą niezmiernie charaktery- 
styczną, że monety robione były z za 
kupywanej na mieście starej cyny I ni- 
klu. Wszystko to było przetapiane i 
przy pomocy form gipsowych odlewano 
jednozłotówki, które następnie galwani- | 
7OoWano. 
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Przewaga więc Niemców wzrosła 
na tym etapie ọ 9 minut 17,2 sek. Ogół 
na przewaga Niemców wynosi więc du 
tychczas 


przeprowadzała generalny atak I dołem 
toru powodnią ucieczkę i czwórką wpa 
| dają w zawrotnej szybkości 


na metę, 


Pierwszy Fritz Scheller 
zwycięzca wszystkich trzech etapów. 


4 godziny 52 minuty 

co jest porażką wprost katastroialną. 

Dia łodzian przyjemną jest tylka 
rzeczy, że Feliks Więcek jedyny ło 
, dzianin tego gigantycznego wyścigu 
M trzyma się jeszcze najlepiej wśród #zé 
| snastu Polaków, W klasyfikacji indyw. 
| dualnej ;zespołu polskiego figuruje na» 


| 
dziewiąłka kolarzy. |” 


Świetny kolarz polski Olecki, uczestnik 
| wyścigu kolarskiego Berlin — Warsza- 
wa. Obok niego kierownik Związku Ko 


larskiego w Pile — Richter. | 


Następnie Kiełbasa, dalej dwaj inni 
Niemcy i dopiero Lipiński. 

Wskutek zlej taktyki Polaków prze 
graliśmy etap, który tak łatwo mógł 
być wygrany. 


WYNIKI OFICJALNE. 


Pierwszy Fritz Scheller 3 g. 46. m. 
48 sęk. drugi Otto Figay (Polak z po- 
chodzenia, dobrze mówi po polsku)' 3 
g. 46 m. 48,2 sek., trzeci Sebastjan Kru- 
ecki (mistrz Rzeszy) 3 godz. 46,48,4, 
czwarty Wilheim Huepield 3 g. 46 m. 
48,6 s„ piąty Franciszek Kiełbasa (Pol- 
ska 3 g. 46 m. 48,8 s, 6) Hans Weiss 
3:46:49 s„ 7) Riecher Balzer 3.46.49,2 


15. 8) Jerzy Lipiński — Polska 3.46.49,4 


s, 9) Hans Flauswald 3.46.49,6 sek. 
Hauswaid zamyka pierwszą grupę 
poczem w kolejności przybywają Ko- 


| razie Więcek na pieęrwszem miejscu 


mając osiem minut przewagi nad Kiel 


basą, 
W HELENOWIE. 


W. Helonowie zebrało się 4 ponad 
cztery tysiące ludzi. W loży honorowej 
udekorowanej sztandarem hitlerow« 
skim siedzi konsul Rzeszy von Moliy w 
towarzystwie swego kancierza (Kosza 
de. W sąsiedniej loży zebrali się przęd 
stawiciele władz panstwowych, munic 
palnych i wojskowych z wicewojew 
da Poiockim. generałem Małachowskim 
komisarzem Wojewódzkim, wice staro 
stą Rosickim oraz pułk. Gabrysiem na 
czele. 

W chwili przybywania na ulice za 
wodników wkroczył na boisko kierow 
ník drużyny niemieckiej Willy Schir= 
mer, witając publiczność ukłonem hitle 
rowskim za nim przedstawiciele prasy 
niemieckiej i polskiej. Publiczność odpo 
wiada rzęsistemi oklaskami. 


Schirmer powitał takimże ukłonen 
wojewodę, generaia Małachowskiego 
konsuia Rzeszy niemieckiej. 

Po ogłoszeniu wyników zespół nie: 
miecki przedelilował na torze, poczcem 
orkiestra odegrała hymny niemiecki i 
polski, 


Następuje przedstawienie zespołów 
niemieckiego i polskiego przedstawicię 
lom władz. Na tem wyścig kalisko-łód” 
ki został zakończony. 

"Dziś o godzinie 11 nastąpi rozdziie 
nagród, a © 12 z toru  heienowskiego 
start do ostatniego etapu Łódź — War 
szawa, 


uopczyński Polska, Kapiak Polska, Zie 
liński Polska, Oberbeck-Moczulski Po) 
ska, Fuhrmann, Olecki, Więcek, (Pol- 
ska, jedyny łodzianin) Korsak-Zaleski i 


tak dalej.. Nadmienić należy iż przejeżdżających 
Punktowany zespół niemiecki miał | kojarzy zgromadzona na chodnikach 

ogólny czas 24 godziny 42 minuty 514| publiczność witała rzesistemi oklaska« 

sekundy, mi. Podkreślić również należy spręży« 
Zespół polski 24 godziny 51- minut | stość policji na trasie wyścięu. 

08,6 sekund. —— 


Samolot runął z wysokości 100 metrów" 
Lotnik zabity. 


Wilno, 26 sierpnia (odwłk.) Wczoraj! startował do lotu ćwiczebnego czł. a- 
o godz. 13.45 z lotniska na Porubanka wy | eroklubu wileńskiego. Po dwukrotnem 
okrążeniu lotniska w chwili, gdy znajdos 
wał się na wysokości około 100 metrów, 
samelot przechylił się na bok į runął 
wdół, spadając na ulicę Żwirki i Wigury, 
Aparat rozbił sie Kompletnie. Lotnik 


poniósł śmierć. 
| Na miejsce katastrofy przybyły władze 


Zawodnicy zamieszkali w hotels 
Saovy. Niemcy. ubrani są w ultramiary« 
nowe koszule i szare szturmowe kepi 
Wszyscy noszą odznaki hitlerowskie, 


opMŁODOŚCIpoSTAROSCI 


BEDZIESZ MIEĆ TO Lt 
A AGATOL5Ę$ 
51 90gźniEGo anas wałka 


Specjalna komisja bada i 
esy rz przyczynę ka 


eaa 


Wr. Z 


Symboliczny pogrzeb ca 


spalonego żywcem górnika. 


Siemianowice, 26.8, W związku z okrop 
nym wypadkiem na terenie  biedaszybów 
pod Siemianowicami, dowiadujemy się, że 
wszelkie dalsze poszukiwania zwłok á. p. 
Pawła Chrószcza, który wpadł do płonące- 
go szybiku, zostały we wtorek zaniechane.. 
Stwierdzono bowiem ponad wszelką wątpili 
wość na podstawie przeprowadzonych na 
miejscu wypadku badań, że śp. Chrószcz 
wpadiszy do szybiku, spalił się zupełnie 

w przeciągu kilku minut. 
Proces spaleniowy ciała ludzkiego w płoną- 


S 


uprawianiu sportów 


re przenikaj 
nież 

siomoczne, 
Chem. „Dinol*. 


IĘ MOŻNA BEZ SŁOŃCA... 


Osoby, chcące się pięknie | rowno opalić, anie znoszące bezposrednio słońca 
mogą to uczynić nawet w dnie bezsłoneczne. Wystarczy używać kremu bron- 
zowego CZARODZIEJ, Lab, Chem. Dinot. Krem ten nadaje skórze nutych 
miast piękny bronzowy odcień. 


należy również storowa 
ten zawiera skladniki odżywczo-biologiczne cholestrynę I izocholestrynę* któ 
głęboko w warstwę podskórną, wysiadzej 

powatość skóry, cryniąc ją miękką | akaamitnie gładką. Zabezpiecza rów. 
zod szkodił 


cym szybie odbywa się szybciej niż w kre 
matorjum. Przeprowadzone pomiary pyro- 
metryczne wykazały 400 stopni gcząca. 

Na miejsce wypadku przybył prokurator 
celem zbadania ostatecznych przyczyn nie- 
szczęścia. Szybik został zasypany, a ponad 
nim usypano mogiłę, nad którą odprawio-- 
ny został symboliczny pogrzeb przy udziale 
licznych mes bezrobotnych. Jest to już trze 
cia mogiła, która powstała na terenie bieda 
szybów pod Siemłanowicami w. przeciągu 
15 miesięcy. 


Natomiast przy opalaniu się na słońcu przy 
na powietrzu przy codzieanej pielęgnacji twarzy | rąk 
krem CZARODZIEJ", ale koloru BIAŁEGO. Krem 


4 zmarszczki I chro- 


wemi promieniami słońca, Pamiętajcie więc: tak 
ak w niepogodę — Krem „CZARODZIEJ* Lab, 
ARSZAWA, Wronla 69. Konto P. K, O, 13807, 


Nieudane włamanie do lokalu 


przedstawicielstwa handlowego Sowietów. 


Warszawa, 26 sierpuła Nocy wczo-| a zobaczywszy złoczyńców 


rajszej włamywacze usiłowali dostać 
się do lokalu przedstawicielstwa han- 
dlowego Sowietów przy ulicy Koszyko 
wej 4. Złodzieje zakradli się do domu 
wieczorem, w nocy zaś usiłowali wy- 
trychami sforsować zamek od drzwi 
prowadzących do lokalu przedstawi- 
cielstwa handlowego. W tym czasie 
wracał zamieszkały w tymże domu je 
den z urzędników przedstawicielstwa, 


lange pomocnikiem 


podniósł alarm. 

Włamywacze rzucili się do ucieczki, 
jednego z nich udało się ująć. Jest to 
Wacław Wyrupała, 12 razy karany za 
kradzież i włamania, 

Wyrupała przebywał ostatnio w za 
kładzie dla umysłowo chorych w Twor 
kach, skąd zaledwie przed tygodniem 


IZ zwolniony. Zbiegłego wspólnika 


poszukuje policia. 


KIO:———— 


osławionego „zdobywcy“ Kalisza. 


Poznań, 26 sierpnia (odwłk.) — Mor, nie Kongresówki. Jest prawdopodobne, 
derca kobiet Lange jak stwierdzono był| że Lange brał czyny udział w krwawej 


za czasów wojny 
zbiegiem armii pruskiej. - 
Był on przydzielony swego czasu do 6- 
sławionego majora Preusklera, _„zdo- 
hywcy”* Kalisza, 
Preuskier posługiwał się mim na tere 


masakrze ludności kaliskiej 
I podpalaniu miasta. 
Obecnie Lange za wszelką cenę uni 
ka badań i stara się zatalć miejsce swe 
go urodzenia. 


Felczer-cudotwórca.E 


Nie leczy, lecz zabija. 


Stanisławów, 26.8. W kilku gminach o- 
bok Stanisławowa grasuje od dłuższego 
czasu pewien osobnik, podając się za leka- 
rza, który leczy jedynie przy pomocy ziół z 
Tybetu | naciąga wieśniaków na różne su- 
my. Co gorsza, spowodu takiego leczenia 

zmarło kilka osób, 
a chłopi w obawie przed zemstą, nie zgła- 
szają władzom o samoz lekarzu 
ktory występuje pod następującemi nazwi-- 
skanu: Semion Goleski, Dymitr Smichów i 
Anastazy Kłemenow. 

Jak się okazuje, Kłemenow służył w ro- 
tyjskiem wojsku w charakterze felczera. 0O- 


DOKTOR 


Dorota LEWI 


choroby płuc 


4 (prześwietlenia Roentgena na miójscu) 
przeprowadziła się na 


ul. Narutowicza 30 tel. 214-75 


| przyjmuje od godz. 5 — 7 wiecz, 


SOŁOWIEJCZYK 


spec chor. wsneryczoych I skórnych 
i powrócił 


Piotrkowska 99, tel, 144-92 


yrzyjmuje od godz. 5—6 i od 8—9 wiecz. 


KOMUEHNIKACIA 


statnio przebywał on w gminach: Majdan, 
Huta, Ciężów. W kilku wypadkach zdołał 
on uzdrowić chorych. Udało mu się uzdro- 
wić pewną kobietę, która miała * 
ułomną nogę. 
Od tego czasu stugębna fama rozniosła po 
okolicznych wioskach „cuda“ lekarza z Ty 
betu. Poczęli się więc zgłaszać masowo o- 
koliczni chłopi. Kłemenow zgarniał pienią-- 
dze i leczył na lewo i prawo. Kiedy jednak 
wydarzył się śmiertelny wypadek, chopów 
ogarnęła trwoga. 
Poczęli oni stronić przed tym szarlatanem, 
nikt jed" w obawie przed zemstą nie 
chciał zgłosić się na policji, by zdradzić 
miejsce pobytu Kłemenowa. Policja wszczę 
ła dochodzenie, 


Rozpoczęcie roku śpi 
w Tow. Muz. Im, Chopina- 


Zarząd T-wa Muzycznego im. Chopina 
w Łodzi podaje do wiadomości swych człon- 


ków, iż z dniem 4 września rozpoczynamy, 


rok śplewaczy, 

Komunikując o zee prosimy człon 
ków dE o punktualne przybycie na 
pierwszą lekcję śpiewu we wtorek, dnia 4-go 
września, 

W. związku z rozpoczynającym się ro- 
kiem śpiewaczym, w dniu 8 września © go- 
dzinie 18 w fokalu własnym odbędzie się 
tradycyjny „Wieczorek towarzyski”, na któ- 
ry zarząd zaprasza wszystkich członków i 
sympatyków T-wa wraz z rodzinami. 


AUTOBUSOWA 


ódź-=Piotrków. 


Autob aa Po Sian odhoda do Piotrko godz. m, i 17119 
"=" w óleznńskiej 233 przy Doorn gowa r bado r ” 
Ozan przyjazdu godzina 1.80 Cana zł, 8,40. 


Sakota Tańtów 


Kaocelarja przyjmuje zgłoszenia codz. od godz. 11 


Karola Trinkhausa 


członka 1. UI.C. w Paryżu i Z.N.Ch. w Polsae 
ANDRZEJA 17, telefon 207-91. Nacka 


odb się w ach i oddzielnie. Wpra 
TOWARZYSKICH Pich rozpoczyfają się od a zł. 


ekcje rozpoczynają się od 2-go września r.b. 


rano do godz, 10 wiecz. 


RESTAURACJA „OAZA“ 


ZGIERZ, 1 Maja 16 (Nowe Miasto) 


Kuchnia doinowa, 
Codziennie świeże ryby. 
Gabinety. 


Teleton Nr. 125. 


Otwarta do godz. Ż-ej w nocy. 


Łódź, 


DLA ZDROWIA JEDYNI 
CO NAJLEPS 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


— Do Paryża z wywczasów letnich 
powrócił prezydent Lebrun. 

— Wczoraj znalazła się na wokan- 
dzie warszawskiego Sądu Okręgowego 
sprawa niezwykłej kradzieży cennych 
obrazów z muzeum Ordynacji Krasiń - 
skich, Budzi ono sensację, że względu 
na udział w przestępstwie pewnej tajem 
niczej kobiety, która odegrała w całej 
historji dominującą rolę i mimo ustale- 
nia jej nazwiska Marja Samerka nie zo 
stała ujęta. 

Kradzież była dokonana w nocy z 
30 na 31 października 1933 r. Sprawcy 
dostali się do Muzeum przez wycięcie 
szyb w szklanym dachu i skradli 30 
cennych obrazów oraz strzelbę napo- 
leońską, 

Wartość zrabowanych zbiorów wy 
nosiła kilkadziesiąt tysięcy złotych. 

Na ławie oskarżonych w sądzie 0- 
kręgowym zasładają: Bernard Trzaska, 
Szymon Feldsztejn, Hersz Tulski, Sén- 
der Szlamowicz i Hersz Kalensztejn. 

— W dążeniu do potanienia kredy- 
tu PKO obniża od dnia 1 września sto 
pę redyskontową od skupu weksli na 4 
i pół proc. w stosunku rocznym. 


Sukces sportowy 
podoficera marynarki brytyjskiej. 


Gtbraltar 26,8. Podoficer marynarki bry 
tyjskiej William Brower przepłynął prze- 
strzeń między Gibraltarem a Algeciras, 

wynoszącą 5 mil. 
w czasie 204 minut. Cały szereg pływaków 
starał się dokonać tego wyczynu sportowe 
go, jednakże nie udawało się im spowodu 
sjinej tali. 


ośmiostrzałowy 


Światowej sławy fa 
bryki „Mubis*, strzelający dó celu 
metalówemi kulkami lub śrótem do 
taciwa, Magazyn szulladzowy nau 
kul przesuwa automatycznie nabój 
przy każdym wystrzale, Ostatni wy» 
rat techölki współczesnej! Dzięki, 
masywnej | onstrukcji 
aytomat nl 


recyzyjnej 


mm; 
FECTW 


Konkurs 
orkiestr podwórzowych. 


Dziś dnia 26 sierpnia wybieramy się 
wszyscy do Restauracji-Ogrodu „Tivoli“ na 
pierwszy przedkonkurs orkiestr podwórzo- 
wych połączony z five o'clock'iem, gdzie naj 
milej i najsympatyczniej na świcżem powie- 
trzu spędzimy czas. Wejście bezpłatne. Kon= 
sumcja od osoby zł. 1.50. 

Dalsze zespoły, które pragną  uczestni- 
czyć w drugim przedkonkursie orkiestr pod- 
worzowych mogą się zgłosić do Syndykatu 
Dziennikarzy Łódzkich, Piotrkowska 121, od 
poniedziałku dnia 27 sierpnia w godz. 5—6 
popoł. 


Rozkład jazdy autobusów 


tarsujących z Łodzi co Brzezin 


Z Łodzi 8,9, 1t, 12, 13, 15, 16, 17, 19, 20, 34 
Z Brzezłn 7, 9. 10. 11, 12, 13, 14, 15, 17, 18, 20 


Odjazd z postoju przy mi. Brzezińskiej Nr. 146, 
dojazd tramwajami Mr. 6 I 1. 


ŻURNALE MÓD 


na sezon Jesień—Zima 1935 r. 
w bogatym wyborze nadeszły 


i są do nabycia: 


Biuro dzienników 59 Promień“ 
Andrzeja 2, tel. 112-98 


Wo 212 50 gr. nlcięcnie 


ent „Echa 
z odnoszeniem do domu 
|Prożmeratę zamawiać można od każdega 
dnia miesiąca. 
Adres: Karola 2 lub tel. 102-28, 
leb Piotrkowska 11. tel, 102- 29 


Przy odbiorze w administracji Karola 2 | 
łeb Piotrkowska 18 prenumerata wg» ` 
zoel tylko 2 zł, 20 ge 


Nr 232 f 


Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy! 


Dwudziesta szósia sera nagród 
za uważne czytanie. 
Słowo 2 umyślnym błędem (cvfra) na 4 stronie wyciąć t zachować. 


Co tydzień ii nagród: | 


Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłate W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kopert | 

otwartych, jeżeli będą zawierały nakle lone wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy! 

telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez doplisków 

za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwrocie 
koperty. 


Pomysłowy weterynarz rzośni warszawskie. 


Fałszował surowicę do szczepienia trzody chlewnej. 


Warszawa, 26 sierpnia (odwłk,) —| terjałów miejskich. Wpływy ze sprze- 
Weterynarz warszawskiej rzeźni Ste- | daży surowicy szły do kieszeni pomy 
fan Malicki wpadł na kryminalny po-| słowego weterynarza. 
mysł podrabiania surowicy do Wtych dniach proceder ten zostal 

szczepienia trzody chlewnej ujawniony. Malickiego zwolniono 2 
Fabrykacia odbywała się w laborator-| miejsca, a sprawę skierowano do sadu 
jum rzeźni miejskiej przy pomocy ma- 


Aresztowanie zabójcy woźnicy. EE 


Echa zbrodni pod Bełchatowem. 


Piotrków, 26. 8. — Donosiliśmy 0 
krwawej zbrodni dokonanej na szosie 
pod Bełchatowem. Przyczyną zabój- 
stwa był błahy powód. 

Szosą wracał z jarmarku nu furman 
ce do domu Jan Ciesielczyk, zamieszka 
ły we wsi Zawadów, gm. Łękawa. Po 
drodze koń zawadził idących szosą Wła 
dysłerwa Torkoła z żoną, Z tego błahe- 
go powodu rozpoczęła się sprzeczka, 
która po krótkiej chwili zamieniła się w 
bójkę. Torkoł wydobył nóż i zadał Cie 
sięlczykowi trzy rany, z których jedna 
w okolicach serca okazała się Śmiertel- 
ną. Ciesielczyk padł na ziemię martwy. 
Pc dokonaniu tej ohydnej zbrodni mał- 
żonkowie zbiegli. Torkołowa została na 
tychmiast ujęta, a mąż jej zbiegł w nic- 


Wesala Zarana 7 Liljana Harvey 


otworzy uroczyście podwoje 
nowego kina „Europa 


uż tylko parę. tygodni dzieli 0d ot- 
PE. ia ape a iit LI ego przybytkii X-tej 
Muzy, wielkiego kina „Ewropa'. Dzięki: spre- 
żystej organizacji kino to zapewniło sobie 
na nadchodzący sezon szereg najwybitniej- 
szych filinów czołowej produkcji amcrykań- 
skej i europejskiej. Jako pierwszy program 
kino „Europa” zaprezentuje największy arty 
styczny sukces Liljany Harvey, któremu na 
imię jest „Wesołą Zuzanna“, Ĉi, którzy prze 


wiadomym kierunku. Jak się obecnie d 
wiadujemy policja wszczęła pościg, któ 
ry uwieńczony zosteł ujęciem zabójcy 
Odstawiony został on do dyspozycii 
władz sądowych, a następnie osadzony 
w więzieniu piotrkowskiem. 


BOLESŁAWA Szymura, ul. Strumykowa 2 
zgubiła legitymację zapomogową wyd. w 
Łodzi. 


WYPOŻ%YCZA najelegantsze suknie ślubm 
i balowe Józefowiczowa, Brzezińska 11, fr 
1 piętro. 


az i 
SATERJE 120 v. zł. 11,90. Akumulatory ne 
prawia, ładuje. Radjoaparaty przerabia na 
elektryczne, Piotrkowska 79 w podwórzu 


SPRZEDAM 2 magle i dwa mieszkania 
podwórzu. 11-go Listopada 4!. 


WULKANIZACJE opon, dętek samochodo-- 
wych i mctocyklowych į; nakładanie protel 
torów, oraz przegubów. Wykonywa solid- 
nie, szybko 1 najtaniej „„Watkanła”; Łódź. m 
Piutrkowska 110, tel. 136—69. 


aaan AAEE R (IA | 
OTOMANĘ skrzynkową. tapczan, le 
żankę, krzesła dębowe, stół, ktuden: 
używany, robota solidna, tano sprze 
dom. Kilińskiego 160. Przeździecsi 


gladaja prasę zagranczną, wiedzą już, że r : 
ten najnowszy film Harveyki stanowi praw- WRÓŻKA chiromantka przepowład, 
dziwą rewelację pod kazdym względem. przeszłość. teraźniejszość i przys. 'ość 


Przedewszystkiem więc kreacja  Liljany 
jest, według zapewnień krytyków zagranicz 
nych, czemś skończenie doskonałem. Liljana 
śpiewa I tańczy jak nigdy dotąd, a e gra 
nie da się z niczem porównać. Rola ,,Weso- 
łej Zuzanny”, specjalnie napisana dla wiel- 
kiej gwiazdy europejskiej odpowiada jej w 
stu procentach. 

ealizatorzy filmu dali Liljanie poza sce- 
narjuszem jedną z najwspanialszych opraw 
wizualnych, nie szczędząc setek tysięcy do- 
larów na stworzenie im peanjacych dekora- 
cyj i odpowiedniego tła dla Liljany. Piosen- 
ki, które ulubienica nasza wykonywuje w 
tym filmie z sobie tylko właściwym wdzię- 
kiem i figlarnością, skomponowane są przez 
najwybitniejszego bezsprzecznie w dobie 
obecnej twórcę lekkiej muzyki — Fryderyka 
Hollaendra. r 

Specjalną siako „Wesołej Zyzanny“ 
są liczne występy w tym filmie fenomenalne- 
po włoskiego teatru marjonetek» Teatro dei 

iccoli. jest to rzecz całkowicie nowa na 
ekranie. Debjut marjonetek w „Wesołej Zu- 
zannie” wypadł nietylko imponeco, lecz 
stał się dla świata artystycznego i dla miljo- 
nowych rzesz publiczności prawdziwą rewe- 


Otrzymasz -najlepsze rady we wsze! 
kich zawikłanych sprawach życiowych 
Piotrkowska 163, m. 2. 


PŁYTY gramofonowe 55 gr. 
sze przeboje zł, 1.35. 
oraz zamiana płyt 
Piotrkowska 116. 
e MAlóm: łozzło cy GLi] 2 ma 
UCZENICE do pracowni ręcznych ro- 
bót mogą się zgłosić Piotrkowska 90, 
m, 12. 


W Rudzie Pabjanickiej 5 m. od stacji 
willa (13 pokoi), nadająca się na uzdro 
wisko, pensionat, internat do wydzierża 
wienia lub sprzedania. Elektryczność 
Park, 10-cio morgowy, tamże place z za 
budowaniem lub bez. Ruda, Żeromskie. 
go 16. Gliksman. 


Najnow 
Patefony zł. 49 
Chronometre, Łódź 


W piątek na Zielonym Rynku zagubi- 
łam szarą torebkę. Uczciwego znałazcę 
proszę pieniądze zatrzymać, kluczyki, 
dowód osobisty i resztę zawartości pro 
szę w jakikolwiek sposób zwrócić za 
wynagrodzeniem. Mittelberg. Strzel- 
ców Kan. 3. Dyskrecja zapewniona 


acją, 

Test rzeczą pewną, że program otwarcia 
kina „Europa zjedna z miejsca tej nowel 
placówce olbrzymie rzesze łódzkich miłośni- 
ków prawdziwie dobrego filmu. (Wr.) 


Urocza 
zalotna 
pikantną 


$ LILIANA HARVEY 


w filmie, który wywołał zachwyt na całym świeci 
ie 


WESOŁA ZUZANNA 


na otwarcie 


KINA 


awia 
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Omo 
owie 


okre 
nie 
) ży* 
Por 
by 
loso” 
zâ- 
kâ- 
urme 
wej i 
i na* 
rok 
SET 
m pe 
nna) 
'syła) 
ha~ 
po” 
kach 
prze 
wiel- 


Wielkie imprezy sportowe. 
Belgja zaprasza Polaków. 


Belgijskie związki sportowe, które 
organizować będą w r. przyszłym w 
Belgji wielkie imprezy sportowe z o- 
kazji Wystawy Światowej w Brukseli, 
opublikowały już terminarze ważniej- 


Sa 


Polska - Belgia w piłce nożnej. 

Korzystając z meczu 1. atletycznezo 
Polska-Belgja dwa kluby belgijskie, któ 
re organizują w tym samym czasie 
międzynarodowe zawody w Antwerpii, 


szych spotkań, W dniu 23 czerwca na-| « mianowicie — Berschot i Scharbek, 
stąpi mecz lekkoatletyczny Polska -| postanowiły zaprosić Polaków. 
Belgia, w dniu 1 września ; CTE 


Można wytrzymać... Em 
Dochody z meczów piłkarskich w Holandji. 


Holenderski Zw. Piłki Nożnej ogłosił | że przeciętnie każdy mecz międzypań 
bilans za ub. rok, z którego wynika,| stwowy rozegrany w Holandji przy- 
nosił mu 

do 300.000 zł. dochodu. 

Holandja rozegrała w ub. sezonie 4 
mecze międzypaństwowe, z Austrią. 
Belgią, Irlandią i Francją, wszystkie na 
swoim terenie. Dochód z tych spotkań | 
dał ogólnie 1,200.000 zł. dochodu. 


INDYWIDUALNE ZNIŻKI KOLEJOWE 
NA XIV TARGI WSCHODNIE. 


Na tegoroczne XIV Międzynarodo= 
wę Targi Wschodnie we Lwowie, któ 
re odbędą się w czasie od 1—16 wrze= 
śnia r. b. przyznało Ministerstwo Komu 
nikacji indywidualne zniżki kolejowe w 
wysokości 50 proc. w obie strony (Ta 
bela B.) w trzech terminach pięciodnio- 
wych, a to: 

od 31 sierpnia do 4 września 1934 

od 7 września do 11 września 1934. 

od 15 września do 17 września 1934, 

Karty uczestnictwa uprawniają rów= 
nocześnie do nabycia 2-ch bezpłatnych 
biletów wstępu na Targi Wschodnie. 
Karty te nabvć można we wszystkich 
placówkach Orbisu i kioskach Ruchu 
na dworcach kolejowych, 


— — 


UNION-TOURING 
zmienia lokal 


Klub Sportowy _„Union-Touring" 
przenosi siedzibę swoją do lokalu przy 
ulicy Piotrkowskiej Nr. 220. Pierwszy 
wieczór klubowy w nowym lokalu od- 
będzie się w dniu 31 sierpnia r. b. 


lecznicze 
mojej 


Specjalne 
ortopedyczne 


WINSZUJEMY. RACJI 


Jutro: Kazimierzowi. 
Wschód słońca 4,38 
Zachód — 18.38 
Długość dnia 14.00 
Ubyło dnia 2.45 
Tydzień 35. 


I dzieci 


wam przez założenie 
dualnie dopasowanych 
nych, 


łopedyczne, aparaty 
NA GRUŹLICĘ KOŚCI 
KALECTWA leżznicze 


Zatwierdzone przez Ministerstwo 


Ratujcie Wąsze zdrowie!!! 
Chorzy na ruptury (przepukliny) 


metody 
radykalnie pod GWARANCJA BEZ 
najniebezpieczniejsze | 
ruptury (przepukliny) u mężczyzn. kobie! 


OBNIŻENIE ŻOŁĄDKA I JELIT 


specjalnych indywi* 


CHORZY NA SKRZYWIENIE KREĘGO 
SŁUPA (GARBY)!!! Lecznicze 


ECHO 


Dodatkowa 
komisja poborowa, 


W nadchodzący wtorek, dnia 28-go 
sierpnia r. b. od godziny 8-ei rano w ło 
kalu wydziału wojskowo - policyjnego 
zarządu miasta Łodzi przy ulicy Piotr- 
kowskiej Nr. 165, urzędować będzie do 
datkowa komisja poborowa dla PKU— 
Łódź - Miasto II, na którą winni się 
zgłosić poborowi rocznika 1913, którzy 
z ważnych przyczyn nie zgłosili się na 
ubiegłe komisje oraz poborowi roczni- 
ków starszych. nie posiadający jeszcze 
uregulowanego stosunku do służby woj 
Skowej. o ile otrzymali imienne wezwa- 


nia z łódzkiego starostwa grodzkiego 
a zamieszkali na terenie 1. 4, 6, 7, 10, 
12, 13 1 14 komisariatu P. P. 


5 [ATW 


POCIĄGI POPULARNE NA XIV 
TARGI WSCHODNIE. 


Pociągi popularne na XIV Targi 
Wschodnie między 1—16 września r. b. 
organizowane przez władze kolejowe 
i Polskie Biuro Podróży „Orbis” z Ło 
dzi, Warszawy, Krakowa, Katowic, 
Rzeszowa, Jarosławia, Przemyśla, Tar 
nopola, Złoczowa, Drohobycza, Stryja 
iStanisławowa ze zniżką 70-procento- 
wą. 

Uczestnicy tych pociągów popular- 
nych będą mieli także prawo do jedno 
razowego bezpłatnego wstępu na Tar- 
gi Wschodnie. 

Daty i szczegóły w afiszach i dzien 
nikach, 


bandaże 
wstrzyrmuja 
OPE: 
najstarsze 


gkumowe 


usu 


bandaży  brzusz- 


gorsety or 
gimnastyczne ete 
I WSZELKIE INNE 
aparaty ortopedycz 


p. A rd PŁ ggg BOL AT pr A 

A JSE specjalne wkłady wedlug 

Kursy kroju, szycia modeli gipsowych. SZTUCZNE RECE 
t KOGI. 


i robót ręcznych 


«Marji Putowej 
Łódź, ul. Piotrkowska 105, 


Kierowniczka A. Krzymowska' 
Kancolarja czynna codziennie od 9 — 20. 


UWAGA: Osobiste stawienie sie 


SPECJALNY ZAKŁAD DLA LECZNICZFI ORTOPEDII. 


Spec. ortęned ©. Petrykiewicz ze Lwowa 


Lódź, m, Piramowicza Nr. % dawole) Oiglisku (iront parter). 
przy dworcu Łódź—Pabryczna, 


Telefon; 477—60 (tu? 


cha rych konieczne 


DOKTÓR 
ŁAGIUNOWSKI 


powrócił 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. 


Za tekst ogłoszeń 
redakcia nie odpowiada. 


DOK TOR 


* 
LECZ zI( 
z i Gabinet dentystycz 
Główna 9, *tiefon mza 777 
SPEC. — CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNI | Pomoc akuszery na 


„OMEGA 


Lekarzy specjalistów 


Zastrzyki. Upatruo- 


FALĄ ADRJATYKU NA MORZA 
POŁUDNIA! 

Na zakończenie sezonu turystycznego 
organizuje Linja Gdynia — Ameryka łącznie 
z Światową Organizacją Podróży Wagons- 
Lits-Cook wycieczkę iądowo-morską od I 10 
+do 13.10 1934 r. 

, Wycieczka wyruszy specjalnym _ pocią- 
giem z Katowic, złożonym z wagonów Puii- 
| manowskich, wagonów  restaurocyjnych i 
|wagonu-dancingu. Pociąg po drodze do 
iriestu zatrzyma się na jeden dzień w Bu- 
| dzpeszcie, jeden dzień w Wiedniu, dzień w 
wycieczki 
|wsiądą na największy transatlantyk polski 
5. s. Polonia, który zostanie gruntówaie 
przebudowany w 
l 


Wenecji, w 'Trieście. Uczestnicy 


jednej z największych 

stoczni świata — Monialcore 
Wszystkie kabiny na pokładzie mosto- 
wyni i spacorowym bedą zaopatrzone w wo 


dẹ tieżącą zimną i ciepłą, w większości zaś 
kabiny statku na tę wycieczkę, będą 2-0s0- 
bowe, 

Przez Adrjatyk i Kanał Korycki uda się 
s. s Polonia do słonecznej Grecji, gdzie u- 
czestnicy wycieczki będą mieli okazję zwie- 
dzić starożytne Ateny, poczem przez Morze 
Egejskie, Cieśninę  Dardaneiską i 
Czarne przypłynie okręt do Ksastanzy, skąd 
wycieczkowice specjalnym: pociagiem uda- 
|dzą się do stolicy Rumunji—Bukaresztu. 
Przez cały czas trwania wycieczki uczestni- 
cy będą oprowadzani przez specialnych 
przewodników. Noclegi na lądzie będą 
pewnione w pierwszorzednych hotelach, Ce 
ną wycieczki obliczona b. przystępnie, Wwy- 
nosi od zł. 480 za paszport, wizy, pełne u- 
trzymanie, zwiedzanie oraz wszystkie 
świadczenia 


lo zgotować jutro na obiad? 


kami. 


med. 


| Dr. 


i 
hapi skórne i weneryczne 


SIENKIEWICZA 34, telet. 146-10 


mm ltt od Ay 


Gabinet Fizycznych Metod Leczenia.. 


D-ra A. STEINBERGA 
(Łódź), 6 Sierpnia 3, tel 204-91. 
od 10—1 i od 4—7 
Roentgenoteparja (powierzchowne l głębokie na. 
świetlania). Ortopedia I Mechano-terapfu (skrzy 
wienie kręgosłupn. atretyzm choroby stawów 
mięśni i derwów), lampa kwarcowa, dłatermia* 
Solux. elektroterapia, d'arsonvalisatia ete 
Ceny lecznicowe. 


Dr. med. 


M. TAUBENHAUS 


Chor. kobiece i akuszerja 


Zgierska 12, tel. 246-09 


| Przyi muje od 4 — 6 w. 


| Dr. med, 


Leon FAMILIER 


chor. wewn. i dzieci 
przeprowadził się na 


6-go Sierpnia 37, 


Morzeę 


za- | 


Kapuśniak na wieprzowinie. pieczeń 
wołowa z buraczkami. nelłeśniki z jabł- 


(kobiety I dziec 


Str. B 


WIELKA PIELGRZYMKA JUBI 
LEUSZOWA 
Na Jasną Górę do Częstochowy. 


Diecezjalny Instytut Akcji Katolic- 
kiej, pragnąc  uprzystępnić szercokm 
warstwom społeczeństwa  łólzkiege 


wzięcie udziału w uroczystościach Ma 
jańiskich na Jasnej Górze, które odbi 
wać się będa w okresie wielkiego od 


ustu w dniach S i 9 września b. r. or 
ganizuje pod protektoratem J. E: Ks. B 
«kupa Dr. K. Tomcznka. wieiką piel 
grzytwkę jubileuszową na Jasną  Ciór 
do Częstochowy na uroczystość Maro 
dzenia Najświętszej Marji Panny. 
Pielgrzymka ze wszystkich paralij 


łódzkich na czelę z duchowieńs'wem 
wyruszy z miasta Łodzi z kości: ła Sw 
Krzyża, po uroczystem nabożeń:twie 
kazaniu w dniu 7 września o zodzint: 
17-ej (5 popoł.) na dworzec Łódź=Fa: 
bryczna. 

Kierownictwo pielgrzymki: objął Ke 
Kan. Stanisław Nowicki 

Karty uczestnictwa w cenie 7 zł. % 
er. nabywać można w Sekretariacie 


Diecezjalnego [Instytutu Akcji Kato 
lickiej — ul Ks. Skorupki la. — te! 
220-14, w godzinach biurowych. ora? 


we wszystkich parafiach łódzkich do 
dnia 5 września b. roku. ! 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Rasy. 

Teatr Letni — Hrabia Manoli, 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Przedsta 
wienie řawieszońñe, 

Bagatela — Wesoła parada. 

Adria — Posażna jedynaczka, 

Amor — Na scenie Co kto lubi. Na ekranie 


ekspress. Il. Paroda 


r Zdradzieckie światła. 
Ars — |. Stracony 
Bajsa — |. Jonnie Gerhardt. I. Ja w dzień 
| s [ty w nocy, 


3ratnia Strzecha — Król Cyganów, 

Capitol — Przygoda o północy. 

Casino = Śmierć odpoczywa. 

Corso 1. — Dolina Trwosi. Il. Nieznajotna . 
telefonu. 

Czary — I. Anny Ondra. II. 
roia. 

Dom=Ludowy — Romanse cyzuńskie. 

Orand<kinn — Ludzie w biell. 

Metro — Posażna jedynaczka. 

Muzu — Kobieta pod kontrolą. 


Pożegnanie ? 


Oświatowe — Niech żyje wolność M, Ksi" 
Rouboulę, 
Pałace: — Powrót Sherlaka Holmesa. 


f Przedwiośnie — Sztulic życia, 
Rakieta — J. Niewidzielny człowiek. Il, Ma 
j skarada miłości. 


Słońce — |. Potwór morski, II. Żona na ied 
ną noc. 

Stylowy — Hazard życia 

Sztuka — Papryka. 

Zachęta = I. Tunel. Il. Król melul gów. 


WYSTAWY. 
Park Sienkiewicza — Wystawa koła arn 
| stów grafików reklamowych z. Wsrszjwv. 


| 


Lekarz-dentysta 


Lylnicka- Kabanowa 


wznowiła przyjęcia 


tel, 142-39, 11 Listopada 9, tel. 133.53 


A am | 


KLINGER 


Specj. chor. wenerycznych, skór- 
nych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2, tel. 132 -28. 


łrzyjmuje od © do 11 rano I od 6 do 8 wlecz. 
w niedziele | święta od 10 dö 12 wpol. 


MOCZOPLCIOWE. ki Analizy lekarskie Rentgen Diatermja 
á Gabinet Roenigeno-leczniczy. PORADA 3 
rzyjmuje od 8.30—]0 r., I do 2 i pół i od 6 do s 
8 i pót wiecz. W niedzielę i świeta od 10—14. STACJA ¿APOBIEGAWCZA 


Oddzielna poczekalnia dla pań. czynna całą dabę. 


Dla niezamożnych CENY LFCZNICOWE. 
Dr. 


ZŁE. | 
| 


Dr. med. 
med, | 


«r» 


CHORZY NA RUPTURY, SKRZYWIENIE 
KRĘGOSŁUPA i ROZNE KALECTWA! 


Pomoc i skutek bez operacji! 


RUPTURY, iskoteż kalectwa nie wolno za: 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego 


| 


Dr. med. 


L BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i płciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Przyjmuje od godz. 8 — 11 1od4— 8 
ięta od godz. 9 — 1, 
w sinasin wię dE 


położnictwo | choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 
Przyjm. codz. od 10—12 i od 5—8 popeł 
DOKTOR 


M LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Powrocił 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 5—g wiecz. 
W niedzielę i święta od © do 11 rano. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


PZREPROWADZIŁ SIĘ 
na ul. Cegielnianą 11 
telefon 233-02 
Chor. weneryczne, moczopłciowe 
i skórne 
Przyjmuje od godz. 8—12, od 4—9 


w miedziele i święta od 8—1 
dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


Le NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe. 


NAWROT 32, tel. 213-18, 

Przyjmuje od 3—10 rano | od 5—9 wiecz, 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poł. 
Dla niezamożnych ceny lecznicowe, 


M. JAKOÓBSON 


Chirurg 
Spec. Chirurgja Kosina 
(Złamania kości i zwicnnięcia). 


Dra STERLINGA 22 (Nowo Targowa) 
telef. 174-42. 
Powócił 


LECZNICA 


Lekarzy specjalistów 1 gabinet 
dentystyczny 


Gdańska 20, tel. 116-44 


Przyjmuje od 9 rano do 8 wieczorem. 


Lecznica 
Piotrkowska 294 Ń ~ E wi A ż $ KE 

jmują lekarze we wszystkich |"! Andrzeja 5. f mlarat 
piad pe < 2! en nie Specjalista chorób skórnych, wenerycz 


pychi moczopłciowych. (Porady seksualne 
otwarta od 11-ej. tano do 8-ej wiecz, 


Dorada = złote. p rys ba 8 doll i od 5 do 9 pp 


DR. MED. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 


zachodnia 64. 
telef. 185 - 49 
przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — BV2 wiecz 
w niedziele: święta od 10 — 12 w pob 
Dia niezamożnych ceny lecznicowe. 


DR. MED. , 


ele i święta od 9—1 pp. 
Dla pań oddzielna noczekalnia- 


przyjmuje od =? I od >= wiecz. 


Piotrkowska 56. 


H.KLACZKOWA N. JELENKIEWICZ, 


Powrócił 


u. Zawadzka 23 
tel. 146-75, 


Dr. Med. 


Mi. KRLACZRO 


Chor, uszu, nosa, gardła i krtani | 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 


Przyjmuje (2 — 2 ød» — 8 po poł. 
Ceny lecznicowe. 


Doktór 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych. 


Cegielniana 4. Tel. 216-90. 


W miedziele | +więta 
od d=l pp, Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych Porady seksualne 


Południowa 28, tel. 201-93 


Przyjmuje od 8—11 rang i od 5—8 wiec. 
w miedzięle i śwęta od 9 — |. 


Doktór 


H. SZUĄACHER 


Choroby skórne i weneryczne 


Tel. 148-62 

Przyjmuje codziennie od 1.30—4 pp. od 6—9 

wiecz., w niedziele i święta od 10—1 w poł. 
Ceny iecznicowe. 


BIZ R SREBRO it 
Złoto RIZUTER IR, kupajel i Rd 


najwyższe ceny. Zakia? Jub'erski 


J. Fijałkoe, Piotrkowska 7. 


śmierte 


klisza zastrzeżone 


ekst 


Spec. 


0 
Łódź, ul. 


uwaga 


(—) Gołąbek St. ul, Dąbrowska 25. 


MEBLE gotowe, pojedyńcze i komplety, 
od skromnych do najwykwintniejszych 
(od zł. 500, za kompletae urządzenie po 
koju). Wszelka zamiana, Poleca wy 
twórnia S. Bernacki, Piotrkowska 275, 
tel 231-80. 


PLACE w maj. Stoki, zgłoszenia przyjmuje 
Dwór Stoki oraz Administracja, Łódź, Or- 
la 23, m. 7, tel. 219-73. 


MEBLE, sypialnie, brzoza, róża. pirami 
da, orzech i dąb. Garderoby, łóżka, sto 
ły, krzesła, kredensy, gabinety stylowe 
i t d. Sprzedaje tanio na raty; zamienia. 
Stolarnia K. Galara, Warszawska 16. 
tel. 231 - 80. 


PANIE szyjcie same wobec kryzysu. 
Wykonuje pierwszorzędne modele we- 
dług najnowszych fasonów, kroi i dopa 
sowuje, Putowa, Piotrkowska 103. 


są} bardzo niebezpieczne. Ruptura staja 
wielką = glowa ludzka ( spowodować może 
ne powikłania kiszek, 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowo mojej metody usuwają 
najniebezpieczniejsze | najzastarzalsze 
rg: u mężczyzn kobiet i dzieci bez operacji, . 

NA SKRZYWIENIE kręgosłupa przeciw Dyr 
tworzeniu się garbów i gruźlicy kości lecznicze gorset 
pedyczne. Dla skrzywiorych nóg, płaskich i bolączek 
wkłady. ortopedyczne, 
żołądka i kiszek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec, ban- 
daże na ruptary powrotne po operacji. 


Zakład Ortopedyczny: 
rtop. J. RAPAPORT ze 


Wólczańska Nr. 10, (front, parter) tel, 224.77 


30-letnia praktyka I pelna gwarancja, 
Qa 1 września 1933 r, przyjmuje tylko osobiście, 
czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawianie sie 
chorych jest konieczne, Ceny przystępne. - 


PODZIBKOWANIE. 


Ogłaszam publicznie, że WPan Dyr. J. Rapaport zam, w Łodzi ul, Wólczańska 10, 
wyratował minie bez operacji z niebezpiecznej 
ortoped., który był dia mnie nader zbawiennym środkiem. Jestem zupełnie zdrów 
4 do pracy zdolny, za co składam zorące 


radykalnie 
raptu- 


J: Rapaport 2 


orto- 
r as stóp, 
Sztucząe nogi i ręce. Na obniżenie 


Lwowa 


Ubezpia- 


ruptury i zastosował mi  bandaś 


podziękowanie. Łódź, d. 2/4 1934. 


KURS 10 ZŁ. Praca zapewniona. Arty- 
styczna, pracownia pulowerów szydeł- 


kowych i na drutach, oraz ponlaso- 
wych; wyucza szydełkowania. haftów 
ręcznych, maszynowych i wenecką ro- 
botę, Przyjmuje roboty po cenach przy 
stępnych ~ Kaufmanowa, ul. Zgier- 
ska 16, pr. ofic. 1 piętro, m. 29. 


10 ZŁOTYCH miesięcznie, urzędnikorr 
ta wypłatę konfekcja, obuwie, bie- 
lizna, manufaktura, firanki. Chari. Piotr 
kowska 37 w podwórzu, 


am e A m M w e m A 
»NA RATY” ubrania obstalunkowe z 


najlepszych towarów Bielskich i Toma 
szowskich oraz najlepsza robota u Men 
drowskiego. Nowomiejska 5. Godziny 
sprzedaży od 678 wieczorem. 


r, 
PRZYJMĘ Panów lub Panie na mieszkanie. 
Wiad.: ul. Abramowskiego, 33/35, m. 44. 


Str, § 


suma Okres owocowej kuracji. 


źCHO 


SOK JABŁEK I POMIDORÓW 


znakomitym środkiem leczniczym. 


Dieta jabłkowa od szeregu lat zna- 
na była jako środek ludowy w Holan 
dji i Szwarcwaldzie. Pierwszym z ieka- 


rzy, który zainteresował się tą meto- 
dą leczniczą był Heisler z Königsfeld. 
(W celach doświadczalnych, zaczął on 


stosować w ostrych biegunkach i czer- 
wonce zarówno u dzieci jak i dorosłych 
surowe jabłka. Przytem jabłka były 
nieobrane i dojrzałość ich nie odgrywa- 
ła roli, Czasami z konieczności stoso- 
wał on jablka zielone, tak kwaśne, 
że wykrzywiały usta, 

Kciągając poprostu błonę śluzową jamy 
ustnej. Łupinie oraz warstwie leżącej 
pod nią warstwie miąższu przypisywał 
specjalną wartość leczniczą. Zdumie- 
wające wyniki stosowania swojej me- 
tody przez okres dwudziestoletni Hei- 
sler przedstawił na Międzynarodowym 
Kongresie Pedjatrów w roku 1930 w 
Sztokholmie. Obecnie stosowana po- 
wszechnie w klinikach dieta jablkowa 
znana jest pod nazwą metody Moro. 

Moro w ostrych i przewlekłych nie 
Żytach jelit oraz w czerwonce podawał 
jabłka obrane i utarte na szklanej tar- 
ce jednorazowo 100—300 g. w ogólne] 
ilości 500—1.500 g. dziennie. Po dwóch 
dniach jabłkowych podawał dwudniową 
lekką dietę przejściową Dbezmleczną 1 
bezjarzynową, poczem chorzy prze- 
chodzili na zwykłe pożywienie. We 
wszystkich przypadkach wyniki 

były błyskawiczne i trwałe 

przy, stosowaniu gotowanych jabłek — 
były gorsze. Metoda Moro szybko przy 
jęła się we wszystkich klinikach nie- 
mieckich i szwajcarskich, wszędzie da- 
jąc wyniki bezwzględnie dobre, docho- 
dzące do 100 procent wyleczeń. 

Przepis Moro ma tę ujemną stronę, 
że wyłączne podawanie jablek przy 
ograniczaniu płynów wywołuje niepo- 
trrzebnie 


duży spadek wagi. 
By temu zapobiec, Fanconi już w dru- 
gim dniu oprócz miazgi jabłczanej po- 
daje maślankę lub białkowe mleko mt- 
gdałowe a w następnych stopniowo pit- 


ree ziemniaczane oraz z przetartych ja- 
rzyn. Zamiast jabłek mogą być użyte 
banany. Spowodu wielkiej ich ceny u 
nas bananów nie stosowano, nato- 
miast zrobiono próbę lokalną z lecze- 
niem zapomocą surowych pomidorów, 
produktem równie rozpowszechnionym 
i tanim jak jablka. 

„Pewnego dnia w sierpniu — pisze 
jeden z lekarzy — zostałem wezwany 
do 1i-miesięcznego dziecka aptekarza; 
choroba trwała już trzeci dzień, miej- 
scowy zaś lekarz zastosował wszyst- 
kie możliwe leki, niestety bezsku- 
tecznie. Przy badaniu stwierdziłem: 
dziecko senne, leży z nawpół otwarte- 
mi oczkami; ciepłota poniżej 36, tętno 
ledwo wyczuwalne, brzuszek zepadnię- 
ty, powłoki blade; biegunka nieustanna 
— wymioty. Po przejrzeniu recept zna 
lazłem się w dziwnem położeniu, nie 
wiedziałem wprost, co począć. Gdym 
się tak namyślał, stojąc przed oknem, 
wychodzącym na ogródek warzywny, 
wzrok mój padł 

na czerwone pomidory, 

nagle błysnęła mi myśl, czyby nie spró 
bować działania zawartego w pomi- 
dorach kwasu; poleciłem niezwłocznie 
zerwać kilka owoców, wycisnąłem z 
nich sok i podałem dziecku łyżeczkę. 
Po kwadrensie podałem drugą łyżecz- 
kę, Następnie trzecią i czwartą. Dziec- 
ko nie wymiotowało. 

Wieczorem biegunka ustąpiła. 
Stan dziecka odrazu zmienił się nie do 
poznania na lepsze. Na trzeci dzień był 
już zupełnie dobry. Pierwszego dnia 
podawano co kwadrans po 2 łyżeczki 
soku, a drugiego zamiast soku dawano 
przetartą przez meste sito młazgę — od 
łyżeczki do łyżki stołowej co pół go- 
dziny. Zachęcony tym nieoczekiwanym 
świetnym wynikiem lekarz zaczął sto- 
sować powyższy sposób we wszyst- 
kich biegunkach u dzieci i starszych, za 
wsze z pomyvśnym wynikiem. Wkrótce 
stosowanie pomidorów w okolicy. zdzie 
praktykował .stalo się wprost lekiem 
ludowym“. 


Twórca higjeny pracy. 


Rocznica urodzin znakomitego lekarza. 


W b. r. obchodzono uroczyście we 
Włoszech i w innych krajach 300 ro- 
cznicę Bernardino Ramazzini, znakomi- 
tego lekarza włoskiego, człowieka, 
który poglądami swemi na rolę spolecz- 
ną medycyny daleko wyprzedził swo- 
ja epokę. Bernardino Mamazzini jest 
twórcą higjeny pracy, zbudował pier- 
wsze podwaliny nowej nauki — i, jako 
jej „ojciec“ — odbiera dziś 

zasłużony hołd. 

Bernardino Ramazzini urodził się w 
miasteczku Carpi w północnych Wło- 
szech. Tu ukończył szkołę jezuicką, po- 
czem studjował medycynę na  uni- 
węrsytecie w Parmie. W początkach 
karjery lękarskiej zajmował się me- 
dycyną praktyczną i zdobył sobie tak 
wielki rozgłos, że do Carpi, gdzie za- 
mieszkał, zjeżdżali chorzy z najodle- 
glejszych miest i miasteczek włoskich. 
W roku 1678, gdy założono w Modenie 
akademię, Ramazzini objął katedrę me- 
dycyny teoretycznej na wydzale lekar 
skim i odtąd poświęcił się niemal 

wyłącznie studiom naukowym. 

Spośród wielu jego prac dziełem naj 
większem i najznakomitszem jest „RoZ- 
prawa o chorobach rzemieślników”, na- 
pisana po łacinie, w roku 1700. Ramaz- 
zini, pod wpływem długoletnich studjów 
i doświadczenia, dochodzi do przekona 
nia, że praca zawodowa człowieka jest 
często powodem jego choroby. Zwią- 
zek pomiędzy rodzajem pracy a cho- 
robą jest nieraz tak Ścisły. że pewiie 
choroby spotyka się tylko wśród pe- 
wnych zawodów. .I opisuje Ramazzini 
w poszczególnych rozdziałach traktatu, 


choroby kowali, górników, murarzy, far 
biąrzy, śpiewaków, pisarzy — i innych 
zawodów, 

Ramazzini w dziele swem nie ograni 
cza się do samego opisu chorób za- 
wodowych, ale równocześnie podaje, 
jak należy je leczyć i — co ważniejsze 

jak im zapobiegać. 
Widać, że już wówczas rozumiał Ra- 
mazzini zneczenie zapobiegania w wal- 
ce z chorobami zawodowemi, czego 
dziś jeszcze, niestety, nie wszyscy zdo- 
łali zrozumieć. Podnosi on dalej, że 
walka z chorobami zawodowemi ma do 
niosłe znaczenie dla państwa, że w in- 


teresie społecznym należy rozpowsze- 
chniać wiedzę o chorobach zawodo- 
wych. Oto druga prawda, jakże dziś 


jeszcze niedoceniona! 

„Rozprawa o chorobach rzemieślni- 
ków“ rad i poglądów takich zawiera 
więcej, a wszystkie niemal pokrywają 
się z zapatrywaniami współczesnemi: 

Działalność Ramazziniego została na 
leżycie oceniona już przez współcze- 
snych. Wśród wielu odznaczeń, które 
mu nadano po wydaniu „Rozprawy 0 
chorobach rzemieślników“ „szczególnie 
zaszczytny był wybór na członka Aka- 
demji Wiedeńskiej, gdzie mu nadano 
imię Hippokratesa III oraz katedra na 
uniwersytecie w Padwie, którą mu 

ofiarował Senat Wenecji. 
Ramazzini przyja! katedrę i wykładał 
na niej przez 14 lat — do roku 1714, t. 
j. do końca swego Życia. Dzieło jego 
zostało przełożone na wszystkie waż- 
niejsze języki europejskie i dotrwało do 
czasów dzisiejszych. 


Dziewięć punktów szczęścia 


Kapelan policji w Liwerpoolu, Cy- 
ryl Clancy, nakreślił następujące przy- 
kazania dla nieszczęśliwych maiżonek, 
które przychodzą do niego po radę: 

1) Skoro go poślubiłaś, kochaj go. 

2) Po ślubie staraj się go poznać do 
kładnie. 

3) Jeżeli jest skryty, ufaj mu. 

4) Jeżeli jest smutny, pocieszaj go. 
5) Jeżeli jest zazdrosny, wylecz go 
z tej wady. 


jA 


p—— A NN. m a c c w a W W, WYW, 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


kapelana policji. 


6) Jeżeli nie lubi zabaw, staraj się 
go rozerwać. 
7) Jeżeli nie lubi bywać w towarzy 


stwie, bywaj razem z nim. 
8) Jeżeli chce cię pocałować. 
nie uchyłaj się. 


9) Rób tak, aby myślał, że go rozu 
miesz, ale nigdy tak, aby podejrzewał, 
Że nim rządzisz, 


Skuteczność diety jabłkowej rozmai 
cie jest tłumaczona. Naogół przypisują 
pomyślne wyniki obecności w jabłkach 
kwasów owocowych oraz witamin. 
Istota działania nie jest jeszcze wyjaś- 
niona, natomiast, jak zwykle „klinika 
wyprzedziła laboratorium *. 
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Mam zaszczyt zwrócić uwagę... 
DYPLOMATYCZNE ZWYCZAJE. 


W stosunkach dyplomatycznych z 
biegiem czasu przyjęły się pewne zwy 
czaje, których znajomość, zwłaszcza 
w dzisiejszych czasach wysokiej ko- 
niunktury, dyplomatycznej, jest rzeczą 
niezbędną, choćby dla każdego, kto re- 
gularnie czyta gazetę polityczną, 


Do woiny Światowej jedynym ię: 
zykiem dyplomatyczmym 
był język francuski. 
Dopiero przy zawieraniu pokoju po 


wojnie światowej zerwano z tym zwy- 
czajem, dodając do tekstów francu- 


Koniec słomianego wdowieństwa. 


_ z | | zi pra " 


Coprawda nie żałuję, 

mam obiad pierwsza klasa, 
wróciła magnifika, 

a w domu dziatwa hasa. 


I tylko jedno stale 

corok mnie nieco złości, 
gdy kończy się letnisko, 
odczuwam brak wolności. 


żegnajcie mi austerje, 
koniaczki dobrej marki, 
ogródki i ting-tagle 

i inne zakamarki. 


Hej, otrzyj łzy kelnerze, 

jak masz powiedzieć, powiedz, 
rachunków lepszych niema, 
gdy je słomiany wdowiec!!! 


Apetyt ma, więc zjada 
wszyściutko co na ladzie, 
wypije i bez jęku 

20 złotych kładzie, 


A z żoną chociaż głodny, 
choć w pieniądz jest bogaty, 
gdy przyjdzie na koncercik 
zamawia dwie... herbaty. 

By właśnie jej pokazać, 

że olcem jest, nie chłystkiem, 
że pieniądz jest dla domu — 
oszczędność przedewszystkiem. 


A gdy rachunek płaci — 
złotówkę coś z groszami, 
nie patrzy na kelnera, 

bo mógłby siknąć łzami. 


Ha trudno — serwus knajpki, 
wiśniaczku mój cedzony, 
gdy latko nowe przyjdzie, 


znów wrócę w 


wasze strony. 
Rom. 


Trzy klasy 


wzroku. 


Tablice prawdopodobieństwa zycia. 


Po różnych organach ludzkich przyszła 
kolej na oczy, jako na źródło djagnozy. Z 
oczu można wyczytać, ile lat jeszcze pan Iks 
czy pani Ygrek mogą przeżyć. Metoda ta — 
zastrzezmy się odrazu — nie ma nic wspól- 
nego z wyczytywaniem przyszłości z linji 
na dłoni, z t. zw. chirografją, czy też ze 
zbliżonemi do niej umiejętnościami. Oparta 
ona została na licznych obserwacjach po- 
czynionych w klinikach ocznych w Lipsku i 
Getyndze, a rezultaty, według metody praw 
dopodobieństwa, opracowano w instytucie 
statystyczno - matematycznym w Getyndze. 

Postępy wieku i starzenia gsję wyrażają 
się w organiźmie człowieka w postaci roz- 
maitych zmian, z których uwadze laika pod- 
pada w pierwszym rzędzie 

siwienie włosów, 


oraz zaostrzenie się rysów twarzy. Nato- 
miast najzupełniej uchodziły dotychczas 
uwadze i obserwacji nietylko zainteresowa- 
nych, lecz i lekarzy przemiany, zachodzące 
wraz z postępem wieku w budowie gałki 
ocznej. Traci ona z czasem swoją elastycz- 
ność, sklerotyzuje się. Obserwacje dokładne 
w klinikach ocznych wykazały, że stopień 
sklerotyzacji oka jest ścisłym miernikiem 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY... 


DIU? > Czy Twoje środowi- 


& sko zawodowe już się 
> 
( ` opodatkowało na rzecz 
ENE powodzian? 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkow skiego 
w Łodzi Piotrkowska 195 (żwirki dawniej Karola 2), 


starzenia się organizmu. Na podstawie 
otrzymanych danych cyfrowych, określają- 
cych stopień sklerotyzacji oka, wiek bada- 
nej osoby oraz ew. datę jej zgonu przystą- 
piono do opracowywania 
tablic prawdopodobieństwa życia. 

W instytucie statystyczno -= matematycznym 
przy uniwersytecie w Getyndze podzielono 
otrzymane od klinik cztery tysiące ` obser- 
wacyj na trzy klasy. Do pierwszej klasy 
zaliczono ludzi, u których starcza nad- 
wzroczność jest poniżej przeciętnej, do dru- 
giej — tych, u których równa się ona prze- 
ciętnej, do trzeciej — tych, u których nad- 
wzroczność starcza wykazuje wyższy sto- 
pień rozwoju, niż powinniby ją mieć w da- 
nym wieku. 

Rzecz prosta, że zaliczeni do pierwszej 
klasy — mają przed sobą perspektywy 

najdłuższego jeszcze życia, 

drugiej klasy — mniejsze szanse, — trze- 
ciej — najmniejsze. Przy obliczaniu okaza- 
ło się, że osoba, licząca np. 47 lat, a zali- 
czona do klasy trzeciej, ma jeszcze przed 
sobą 17 lat i 10 miesięcy życia. Jeśli znaj- 
duje się w drugiej klasie, to przy tym sa- 
mym wieku ma przed sobą perspektywę 
przeżycia jeszcze 22 i pół roku, w pierwszej 
natomiast klasie szanse życiowe danej 050- 
by wynoszą 32 lata. We wszystkich wy- 
padkach tych przewidywań bierze się pod 
uwagę śmierć naturalną, niespowodowaną 
jakąś chorobą, której istnienie nie było 
ujawnione w czasie obserwacji. 

Metody powyższe stosowane obecnie 
szeroko w Niemiczech i nie jest ża Bow 
iż zainteresowane niemi towarzystwa ase- 
kuracyjne wprowadzą je również u siebie, 


s Za 
Za wydawnictwo 


skich także angielskie. Wyjątek stanow 
tutaj dyplomacja watykańska, któ- 
ra, jak przed wiekami, posługuje sic 
w dyplomacji językiem łacińskim. No 
wozamianowany legat pepieski w Chi- 
nach wręczył swoje listy uwieszytel- 
niające, prezydentowi rzecziyegospolitej 
chińskiej, wygłaszając przytem prze- 
mówienie łacińskie. Przedstawiciel Sto 
licy Świętej nazywa się legatem. c 
ile wysłany został w misji specialnej, 
nuncjuszem, jeżeli 
stale jest akredytowany. 

W tym wypadku iest on równocześnie 
doyen korpusu dyplomatycznego, a więc 


niejako ranzą najwyższym przedstaw? 
cielem. Korpus dyplomatyczny  obej- 


muje wszystkich przedstawicieli obcych 
mocarstw. Na czele tych przedstawi- 
cielstw stoi szef misji. Regulamin wie- 
deski z roku 1815, który jeszcze dzisiaj 
w głównych swych przepisach ma moc 
obowiązującą, dzieli tych szefów misii 
na cztery kategorje: ambasadorów, 
posłów, ministrów rezydentów i char- 
gees d'affaires. Ambasador jest nietyl- 
ko u rządu obcego lecz także u głowy 


państwa 
suwerennie akredytowany. 
Równocześnie zastępuje on nietylko 


swój własny kraj, lecz osobę naczelni- 
ka swego państwa. Posiada on przy- 
wilejj że może każdego czasu być 
przyjęty przez głowę państwa, w któ- 
rym jest akredytowanym. Przywilej ten 
miał praktyczne znaczenie jedynie za 
czasów dworskich. Ambasadorów usta- 
nawiają między sobą jedynie wielkie 
mocarstwa. 

Wszystkie ambasady i poselstwa po 
siadają eksterytorjalność, to znaczy, 
że nie podlegają one prawom państwa 
obcego. Gmachy ich, a także mieszka=| 
nia ich urzędników traktowane są jak 
terytorjum państwa, które reprezen- 
tują. Dyplomaci zagraniczni nie podle- 
zają tekże sądomi państwa obcego, łak 
również wyjęci są RW: | 

spod władzy  policylnej, 
nie potrzebują też płacić ani podatku 
ani cła. 

Komunikacja dyplomatyczna odby: 
wa się ustnie i pisemnie. Po ustnej ro: 
zmowie o pewnem znaczeniu jest w 
zwyczaju doręczyć ujętą w piśmie 
treść rozmowy t. zw. aide memoire. No 
tatka nie posiada, ani nagłówka, ani 
podpisu, ani nawet daty. W ważnych 
sprawach wręczane bywają noty. No- 
ta jest starannie wystylizowana zawie- 
ra formalny nagłówek i przyjęte w 
korespondencji dyplomatycznej zakoń: 
czenie i datę. Gdy znaczenie noty ma 
być jeszcze szczególnie podkreślone, uj- 
muje się ją w osobie trzeciej, np. Rząd 
Jego Królewskiej Mości czuje się znie- 
wolonym. W innych wypadkach am- 
basador lub poseł zwraca się w nocie 
w osobie pierwszej, jak np. Mam za- 
szczyt zwrócić uwagę Waszej Eksce- 
lencji.. Czemś pośredniem między aide 
memoire a notą jest 

nota werbalna, 
czyli pisane słowo, którą dyplomata 
zwykle wręcza w własnem imieniu. 
Krok dyplomatyczny o charakterze po- 
ważniejszym nazywa się demarche, 
która zamienić się może w protest. W 
dzisiejszych czasach protesty są częst- 
sze, przed wojną natomiast stanowiły 
one ostatni stopień przed zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych. W tym 
wypadku dyplomata zażądał swych pa- 
szportów, czyli prosił -o bezpieczny 
przejazd dla siebie i członków przed- 
stawicielstwa aż do granicy. Ostatni 
akt'o zerwaniu stosunków dyplomatycz 
nych tworzy zwykle ogłoszenie t. zw. 
księgi kolorowej, zawierającej odbitkę 
dokumentów, dotyczących danej spre- 
wy. Niemieckie księgi są białe, fran- 
cuskie żółte, angielskie niebieskie, av 


strjackie i greckie czerwone, włoski 
zielone. 
PODSŁUCHANE 


POWÓD. 


— Czy lekarz zabronił panu palić? 
— Nie odważyłby się tego uczynić, 
Jego teściowa ma hurtownię tytoniową, 
gdzie pokrywam swoje zapotrzebowa- 
nie, 
WIERZYCIEL. 


— Dzień dobry panie Głąbek. Co 
porabia sztuka? 

— Jaka sztuka? 

— Sztuką oddawania długów. 


NARZECZONY. 


— No i co, jesteś zadowolony z tej! 


swojej narzeczonej? 
— Owszem, nie powiem, tylko że ia 
jej nigdy nie widziałem w trzeźwym 
anie. 
— A co, tak się baba często upija? 
— Ona nie, tylko ja! 


redakcję odpowiada: Roman Furmański. 
odpowiada: Władysław, Stypułkowski. 
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Powrót z zabawy. lit jn ja imien. 


Frzeżywa nieraz człowiek takie o- 


kropne chwile w swem życiu, że potem | coraz bardziej. 


na ich wspomnienie włos się niemal je- 
ży na głowie i jakiś niesamowity 
dreszcz przebiega po ciele. 

Było już dobrze po północy, gdym 
wracał do domu. W głowie wirowa- 
ło miod wypitych pewnie ze trzy- 
dziestu kielichów czystej i z dziesię- 
ciu bomb piwa. A i nogi odmawiały ja- 
koś posłuszeństwa. 

— Odsapnę trochę na ławce — po- 
myślałem. — Noc taka piękna, ciepła. 

Zaledwie jednak usiadłem, obok 
mnie przeszła, szybkim krokiem kobie- 
ta. Marzenie. Bóstwo! Nie wytrzyma- 
łem. Ruszyłem śpiesznie za nią. 

— Pani wybaczy — rzekłem, — że 
podchodzę do niej śród nocy i na ulicy, 
ale nie mogę pozwolić, aby pani, idąc 
samotnie, naraziła się na jakąś przykrą 
przygodę. 

Piękna kobieta obrzuciła mnie po- 
włóczystem spojrzeniem. Snać jej przy- 
padłem do gustu, bo kiwnęła zachęca- 
jąco główką i uśmiechnęła się słodko. 
Przedstawiłem się jej, ująłem pod ra- 
mię i rozmowa między nami potoczyła 
się gładko. 


Wtem nocną ciszę przerwał szum 
motoru samochodowego, a za chwilę 
zatrzymało się tuż koło nas wytwor- 
ne auto. Nim zdążyłem się zorjento- 
wać, wyskoczył zeń jakiś elegancki 
pan, chwycił moją towarzyszkę wpół 
i siłą wciągnął do samochodu. Zbiadłem. 
Auto ruszyło. 

Nie namyślając się dłużej pobiegłem 
pędem za samochodem. Rozpoczął się 
zaiste niebywały wyścig. Szczęście 
mi jedpak sprzyjało. Przestrzeń mię- 
dzy samochodem, a mną, 

malała z minuty na minutę. 
Najwidoczniej motor szwankował. 

Jeszcze chwila, jeszcze krok i zna- 
lazłem się na stopniu auta, 

— Stój łotrze! — zawołałem, chwy- 
tając eleganckiego pana, za klapy ma- 


rynarki. 
i — Precz! — krzyknął I złapał mię 
ta gardło. 

a Ha. taki z ciebie gagatek! — 
wrzasnąłem. 


Rozgorzał» walka na śmierć I życie. 
Ja jestem silny, ale mój przeciwnik nie 
grzeszył słabością. i 8 


w pewnej, chwili zdołalem. zó iwy- 
wlec z auta na jezdnię. 

Szala zwycięstwa  przechylała się 
to na moja, to znów na jego stronę. Zla 
ni potem, okrwawieni, zakurzeni, 

tarzaliśmy się po asfalcie. 
Naraz w ręku mego wroga błysnął dłu- 
gi nóż sprężynowy. 


Walka na asfalcie. 


A mnie tymczasem siły opuszczały 


— Policja, policja, policjaaaa! — 
wołałem, ile sił w piersiach. 

Otworzyłem szeroko oczy. Przede 
mną stał posterunkowy. — Nie uważa 
pan — rzekł — że ławka uliczna 

nię jest miejscem do spania 

i że wzywanie policji bez potrzeby 
jest karalne?! 


Poszedłem spać do komisarjatu. 


yśli wybrane. 


„Jeżeli ci się zdarzy coś przyjemne- 
go, opowiedz o tem swoim wrogom, bo 
ich to zmartwi... a jeżeli przytrafi ci się 
coś przykrego, nie mów twoim przyja- 
ciołom, bo to ich ucieszy... 

a b 


„Zły humor to katar ducha.... to 
krzak cały najeżony kolcami. 
id a K 
„Można zawsze jeszcze podać rękę 
temu, który uczuwa zgryzoty sumienia. 
a 


„Małżeństwo jest jak Śmietanka, 
którą byle co może zważyć... 


BEZ LISTKA... 


HANDEL NAGIĄ TOWAREĄ, 


Józef Gęgalski handluje obrazami. 

W sądzie znalazł się przypadkowo 
Oto oskarżono go o przywłaszczenie 
obrazu, który otrzymał od p. Ewy Dzie 
lińskiej do sprzedania. 


Według aktu oskarżenia Gęgalski 
obraz wziął, spieniężył i więcej się po- 
szkodowanej nie pokazał na oczy. 

Oskarżony do winy się nie przy- 
znaje. 

— Wziąć obraz, wziąłem — mówi 
— ale za niego dałem odrazu dwa in 
ne i Dzielińska powinna mi jeszcze dzie 


mi Przemówienie pechowca. Em 


Dzi 
Z 


Zdrada małżeńską mści się czasem z 
pomocą całego skomplikowanego aparata 
sądowego. Za chwilę zapomnienia płaci się 
uieraz 

dwumiesięcznym aresztem 


zapoblegawczym oraz  licznemi przykro- 
ściami nataty proceduralnej. 

Dośwłatczył tego na sobie niewierny 
mąż p. Jan Trzos, który kilka dni temu sta 
nął wraz ze swą bogdanką Marją Pelkow- 
ską przed sądem. pod przykrym zarzutem 
kradzieży. woreczka w pewnym sklepie z 
konfekcją damską. 

Wszystkie okoliczności sprzysięgły się 
przeciw pana Janowi, bo kradzież worecz- 
ka spostrzeżono po wyjściu ze sklepu za- 
kochanej pary. Pan Jan był sześciokrotnie 
karany właśnie za tego rodzaju wyczyny 
sportowe i jest w tej dziedzinie znany 

jako wybitny specjalista — 
nadomiar złego i panna Pełkowska jest rów 
nież cenioną szopenfeldziarkę. Zdawałoby 
się, że niema tu innego wyjaśnienia tylko 
koleżeńska para wybrala się wspólnie na 
robotę, którą przeprowadzono z dużą mae- 
strją i smakiem. 

A tymczasem to wszystko tylko pech, 
który przeciw Bogu ducha winnym roman- 
tykom nagromadził tyle fatalnych pozo- 
rów. 

jak było naprawdę wyjaśnił z zażeno- 
wanjezą sam pan Trzos w $wem  krótkiem 
tlumaczeniu: 

— „Wysoka Proceduro! Faktycznie rze 
czywiście w życiu człowieka żonatego się 
zdarza, że zobaczy on ni z tego ni z owe- 
go kobietę, owszem odpowiedzialnie, co pod 


względem miłosnego pitigrilu i 
z miejsca się zakocha. 


zdradliwy zapach. 


PREZENT IMIENINOWY. 


Pani Funia wszedłszy do gabine” 
tu męża, poczuła w nim niezwykły 
zapach. Nie mogąc sobie wytłuma 
czyć tego zjawiska, zawołała poko- 
jówkę. 

— Zosiu, 
jesz nic? |= - 

Zosia wciągała w siebie powie” 
trze, że aż jej się chrapki rozdęły. 

— Proszę pani, to tak róże wo- 

1 . = 
Przecież tu niema żadnych róż! 

— Oj, proszę pani, ja teraz sobie 

przypominam, że jak pan wrócił 
dziś z biura na obiad, to przyniósł ze 
sobą pakunek. Ja myślałam, że to dia 
pani w nim co jest.- A 

Mnie mąż nic nie przyniósł Szu- 
kajno, może znajdziesz. . 

I obie zacne dusze poczęły dosłow 
nie węszyć po całym gabinecie. Aż 
Zosia, idąc śladem zapachu, wyciąga 
spod stojącego zegara spore pudełko 


powąchajno. Nie czu- 


zawinięte w jedwabny papier i prze”, 


wiązane czerwoną wstążką. 

Pani Funia drżącą ręką otworzy” 
ła pakunek Na eleganckiem pudełku 
spoczywała wiązanka pysznych, odu 
rzających swym zapachem róż. W 
pudełku zaś spoczywało (pół tuzina 
jedwabnych pończoch. 

Ale co to były za pończochy! 

Poco on to kupił? — zadała sobie 
pytanie pani Funia, a twarzyczka jej 
stała się blada jak kreda.. 

Naturalnie był to szok nerwowy. 
po którym nastąpiła decyzja co w 
danym wypadku czynić należy. 

— Zosiu przebiegnij się do naj- 
bliszszego składu i przynieś pół tuzi- 
na najordynarniejszych pończoch, I 
każ sobie dać największy numer. Mo 
że dostaniesz jedenasty! 

Za kwadrans Zosia była spowro- 
tem 


— Proszę patli, jest jedenasty nu 
mer.. Pończochy są zleżałe, bawełnia 
ne, Para kosztuje tylko 40 groszy. 

Trudno było o podlejszy towar. 
"Przytem pończochy były jak worki 
na Słoniowe nogi. 

Ale'tego właśnie potrzebowała pa 
ni Funia, Ładna jej twarzyczka wy- 
krzywiła się w szatańskim grymasie. 
Wyjęła z pudełka jedwabne pończo 
chy, włożyła na ich miejsce bawełiia 
ne, pudełko razem z różami znów 
kunsztownie zawinęła i postawiła na 
dawnem. miejscu. 3 

— Jeżeli mu ta jego kochanica po 
gębie nie da, to jestem gips! — zade 
cydowała pani Funia. — Zosiu, pa- 
miętaj, przed mężem ani słowa. bo" 
staniesz ode mne za toładny prezent 

Gdy pan Adolf mąż pani Funi, 
wracał z kawiarni, Zosia już na 
schodach zabiegła mu drogę 1 poczę 
la szeptać, 

— Prosze pana, pani znalazła 
pudełko pod zegarem bo róże tak 
'woniały z niego, że aż głowa bolala.. 

— Tam do djabła! — zaklął pan 
Adolf. — I cóż powiedziała? 

— Nic. Bała się pudełko otwo” 
rzyć i znów je pod zegar odstawiła.. 
Tylko te róże strasznie ją rozgnie- 
wały. R j 

— Dziękuję ci żeś mi to powie- 
działa. Idżże do sklepu i weż sobie 
parę metrów perkalu na sukienkę. 
Powiedz „aby rachunek przysłali do 
mnie do biura. 

— Proszę pana, jabvm wolała 
wziąć sobie woal. Trzy metry tylko 
bo dam sobie zrobić sukienkę bez rę 
kawów, to mniej materjałów wycho 
dzi A pan przecież tak lubi 

jak ja nie mam rekawów — 
przymilała się Zosia. aki 

Należało teraz jednak prędko dzia 


Tak tyż było i ze mną, 

Muszę wysokiemu sądowł zaznaczyć, 
że co pod tem względem padłem ofiarą do- 
ktorskiego przepisu, czyli tak nazwanej re- 
cepty. 

Ponieważ doktór. przepisał mł ostre 
słone powietrze, codziennie na  godzinkie 
wpadam do parku, bo tam starozakonne na 
spacerze pocztowe śledzie I inne uliki opy= 
chają. Tam właśnie spotkałem te moje ser- 
cowe miłość te właśnie paniom Pełkowskie, 
która tu razem ze mną przed wysokiem są- 
dem się znajduje. 

Na oko ona faktycznie rzeczywiście z 
pyska czyli twarzy wielkiej urody 

nie wykazuje, 5 
dziobata i kurzajkę ma pod iewem okłem, 
ale wiadomo, że każden jeden zakochany 
ślepa komenda ł ofiara losu bita i kopana 
się robi i najgorszą cholerę szantrapę moż 
pa takiemu wtranżolić, a on będzie myślał, 
że to Smosarska, 

Tak samo było ze mną. Jak się już za- 
kocham ekspensu nie żałuje i spoczątku 
kwas, landrynki, pieski, pani  Pełkowskiej 
fopdowałem, a na trzeci dzień mówię do 
niej: 

— Miłościo ty moja, pamiątkie po sobie 
chce ci zostawić, chodź do sklepu i flanel 
na szlafrok sobie nabierz, Ona ' narazie nie 
chciała, wstydziła się, ale to tak tylko do! pu 
cu przez damskie delikatność "Wkońcu -ma 
się rozumieć posziłśmy do-"skiepu I pani 
Pełkowska zaczyna ten materjał wybierać, 
Wiadomo, kobieta jak to kobieta, co jej ku 
piec towar w groszki pokaże, to ona 

chce w niezapominajki, 
da jej niezapominajki, to ona znowuż w 
czerwone róże. A ja nic, tylko czekam. 


łać. Pan Adolf powziął plan, aby żo* 
nę zaskoczyć i nie dać jej przyjsi do 
słowa. To też za chwilę zjawił się u 
żony z fatalnem pudełkiem w ręku 

Funiu—rzekł siląc się na jaknaj' 
bardziej radosny ton mam dzis dia 
ciebie dobrą nowinę. Mói szef podał 
mnie do awansu od 1 września, Bę" 
dę miał o 70 zł. więcej niż teraz. 
Wobec tego kupiłem ci prezent. To 
co najbardziej lubisz — pończoszki! 

Zdumiała się pani Funia tą nie“ 
zwykłą nowiną. Bo nietylko nie spo 
dziewała się żadngo awansu dla mę- 
ża, ale przeciwnie przed nowym ro- 
kiem dzięki jei interwencji u szefa z 
biedą udało się ocalić męża 

przed zredukowaniem. 

A teraz nagle awans? 

Domyśliła się natychmiast jakie 
goś szwindlu w tem postępowaniu 
męża, ale właśnie dlatego rzuciła 
mu się z uniesieniem na szyję. 

— A pończoszek nie oglądasz so- 
bie? — spytał maż. 

Pani Funia zmieszała się, ale w 
chwilę potem znów szatański u- 
śmiech pojawił się na jej twarzyczce 
Szybko otworzyła pudelko i — wyda 
łą okrzyk przerażenia. 

— Mo są pończochy dla mnie... 
— jęknęła, rozwijając jeden z baweł 
nianych worków, w którym zmieścił" 
by się niezgorszej wielkości kundel. 

Pan Adolf spoglądał na swój pre 

zent opłakanym wzrokiem 

— Czy to kpiny ze mnie? — za- 
wyła pani Funia i zalała się rzewne 
mi jak majowy deszcz łzami. 

— Funiuś.. jąkał się pan 
Adolf — to jakaś omyłka. Ta ci kupi- 
łem pyszne jedwabne pończochy... 
w magazynie musieli je zamienić... 

Y zabrawszy swój prezent wy” 
piegł z nim na miasto i wpedł do ma 
wązyntu, z którea pocbodzity pon“ 
czochy. 


— Panie, co to znarey, — rvleną! | moeta wyjść ze zdumienia, 


eje wystepnej miłości. 


ona pogratulowała serdecznie rywalce. 


Wkońcu zgniewało mnie to i mówie: Bo- 
ginio- ty moja dosyć tego będzie, bo mnie 
nogi rozboleli, albo załatw ten sprawonek, 
albo idź na zbity łeb, złam rękie, nogie. — 
A ona nic, tylko przebiera w towarze 

jak w kartoflach. 


Uniesłem się, wzięłem ją wkońcu za kark 
i wyprowadziłem na ulicę, 

O żadnem woreczku nic nie wiem, bo się 
kradzieżamy nie zajmuje. Doktór mnie za- 
bronił — podobnież to na nerwy szkodzą- 
ce* 

Właścicielka 1 subjekt poszkodowanej 
firmy twierdzili wprawdzie że nikt inny 
nie mógł woreczka z 40 złotemi, który leżał 
za kasą Świsnąć, ale ponieważ nie znale- 
ziono go przy panu Trzosie sąd wydał 

wyrok uniewinniający. 

Najdziwniejszą jednak rzeczą było to, 
że zdradzana nikczemnie żona p. Trzosa słu 
chała dziejów jego występnej miłości z wzo 
rową obojętnością, a po sprawie gratulowa- 
ła serdecznie swej rywałce, Potem cały 
trójkąt zasiadł w poczekalni i gwarzył weso 
ło i przyjaźnie, 

Cóż za straszny upadek obyczajów, a mo 
że tylko... świetna reżyserja. 


sięć złotych do tego interesu dopłacić. 
Zresztą z tym jej obrazem miałem kło- 
pot, Namalowana na nim była kobita, 
nawet listkiem żadnym nie przykryta: 
to jak rozstawiłem koło muru obrazy 
a przechodziły damy, musiałem mary- 
narkom zasłaniać, żeby nie siać zgor- 
szenia. Ala zato u starszych panów, tę 


miał ten widok powodzenie 


takie, że się zaraz tłumik zbierał, ta- 
mował ruch uliczny i pan postronkowy 
kazał sklep zwijać. 

Nosiłem się z tą naguską pewnie ze 
czternaście dni, ale wreszcie powiedzi: 
łem. sobie, że Świniom nie bende, że- 
by siać zgorszenie i ze swoją stratą 
obraz spaliłem w piecu. 


— Nieprawda, proszę ja sądu — rze- 
cze pani Dzielińska — on mi obrazów 
żadnych za tamten nie dawał, a mó 
sprzedał, bo mój najmłodszy synek 
chodził za nim po mieście i pilnował za 
jaką monetę, tą naszą rodzinną pamiąt- 
kę, sprzeda. 

Za obraz wziął całe piętnaście zło- 
tych, groszy pięćdziesiąt. 

— Więc sprzedał oskarżony obraz 
czy nie? — pyta sędzia (iezelskiego. 

— No niby raz sprzedałem, ale z2- 
raz na drugi dzień ten łysy pan mi ga 
odniósł. i 


„Weź pan do licha ten obraz — po- 
wiada — raz. że żona, jak go zobaczy- 
ła, to odrazu na mnie z pyskiem, że sta- 
ry obleśnik jestem, po drugie, że mol 
bezrobotni koledzy, jak rano przyjdą, 
to w nocy dopiero wychodzą: cały ten 
czas niby podziwiają to 'mełówidło, 
ale mi się zdaje, że więcej na żarcie ca- 
łodzienne przychodzą, a po trzecie ła 
sam jak patrze na te dziewuche to... no 
bierz pan do liche ten obraz!“ 

Musiałem obraz wziąć, forsę zwró- 
cić, bc przecież bliźniego wpędzić w 
chorobę to grzech. 

Ponieważ dwóch świadków nie sta- 
wiło się, sąd rozprawę odroczył. 

— Świnia nie byłem i nie będę — 
mówi głośno w poczekalni Gęgalski. — 
Widzicie ją! Kobitami rozebranemi ka- 
zała mi handlować! Powinni babę z 
miejsca przymknać za stręczenie do nie 
rządu za handel nagim towarem! 


Dobroczyńc 


Amator dużych porcyj. 


— Adam Bętkowski! — woła wożny. 
Za chwilę przy pulpicie znajduje się 


wezwany, z zawodu pokojowy malarz. Jest 


wali taką tandetę, której ani kulawy 
pies nie wdział by na nogę! 


Zrobiło się wielkie zamieszani.e 
któremu kres położyła żona właści- 
ciela, zapewniając, że ona samą pońr 
czochy dobierała, czy są bez błędu 
i sama je zapakowała Omyłka jest 
wykluczona, tem bardziej, że w jej 
składzie niema wcale podobnych ba- 
wełnianych śmieci. 

— Musiano panu gdzieindziej te 
pończoch zamienić. Może w biurze 
koledzy zrobili panu kawał. 

Nie było rady, Pan Adolf kupił 
jeszcze dwa razy po pół tuziną tych 

| samych pończoch, dla żony i dla swo 
jej Jadzi. i 
Pani Funia na widok tak piękne 


go prezentu udobruchała się. 


— Wiesz, skoro awansujesz we 
wrześniu, więc ja zamówię sobie na 


to konto u krawcowej ten jedwabny 
kostjum, o jaki cię już tak długo 
proszę. Dobrze? Pozwolisz? A i Zo 
sia niech się cieszy. Kupię jej kape- 
lusz.. | 

Pan Adolf musiał na wszystko po 
zwolić, aby nie wypaść z roli awansu 
'acemo urzędnika. Po jego odejściu 
pani Funia poczęła robić bilans dnia. 
który przedstawiał się doskonale: 
dwa razy po pół tuzina jedwabnych 
pończoch, takiż kostjum za 170 zł. 
a Zosia dostaje nowy kapelusz.. 

Po drodze do Jadzi pan Adolf ze” 
stawiał znowu swój bilans: 

Tuzin pończoch dla żony 56 zł.. 

Pół tuz. pończoch dla Jadzi 28 zł. 

3 mtr, woalu dla Zosi najmniej 


: 12 zł. 
Kapelusz dla Zosi dużo niedużo 
15 zł. 

Kostjum jedwabny dla Żony 
150 zl. 


razem 260 zł. 

— Psiakrew, dostałem szkołę — 
zaklął nagłos. a biedna Jadzia nie 
czemu 


na wlaścicicta. — Kusiłem jedwab” | Adolf ma taki cmentarno—grobowy 
ne pobczochy, a twyiele m zapako- | humort zaa 


a Skarbu. 


on oskarżony © wywołanie awantury na uli- 
cy i obrazę posterunkowego. 

— Czy oskarżony przyznaje się do wi- 
ny? — pyta sędzia. 

— Tak — brzmi odpowiedź. 

— Dlaczegeo oskarżony awanturował się 
ną ulicy, a gdy mu na to zwrócił uwagę po 
sterunkowy, oskarżony mu ubliżył? 

— Byłem pijany, proszę wysokiego są 
du. Wszystko przez tę wódkę obrzydiiwą. 
Przyrzekiem już żonie, że ani kropelki tego 
świństwa do gęby nie wezmę, że stane się 
innym człowiekiem, no i stałem się tym in- 
nym. Ale panie sędzio mam takiego pecha, 
że ten inny okazał się takim samym piłani- 
cą, człowiekiem łatwowiernym i o slabej wo 
li, jak ja przedtem. 

Możebym jeszcze wytrzymał, ale jak mi 
solenizant Jacek zaczął klerować: 

„Adaś widziałeś ty kiedy pijanego wle- 
prza? Na pewnó nie widziałeś! Bo to bra- 
cie tronki są tylko i wyłącznie dla ludzi. A 
gdzie twój patrjotyzm, chcesz i tak bidny 
nasz skarb krzywdzić, wódki nie pijąc?!” 

Ktoby się takiemu gadaniu oparł? 

Ale teraz, panie sędzio, nie będę już pił, 
bo to sie i na zdrowiu źle odbija i człowiek 
ma wyrzut nieraz. Odbija się źle na zdro- 
wiu, bo po takiej pijatyce, zazwyczaj bija- 
tyka następuje i zdrowie człowieka na 
szwank jest narażone, A co do wyrzutów, 
no to ostatnim razem z tych imienin kole- 
dzy wyrzucili mnie za drzwi, bo powiada- 
ją, że z żarcia same największe porcję wy- 


Przyrzekam więc solennie więcej mie 


Sąd wydając wyrok wziął pod uwagę, ja 
ko okoliczności łagodzące przyznanie się do 


winy podsądnego, oraz jego  przyrzecze- 


I dlatego tylko Adam Bętkowski, za prze 
winienia swe został skazany na siedem dni 
aresztu, oraz na zapłacenie dziesięciu. zło” 
tych kosztów sądowych. 

Na twarzy pana Adama widać było wy! 
raźnie zadowolenie z tak małej kary, za ¢í 


kie duże przewinienia. 
OSCHŁA JUŻ ZI 
OSUSZMY izy 4 


8 e 4 Czy Twoje środowie 

A PE sko zawodowe już się 
ESS: opodałkowało na rzecz 
„KiW powodzian? 


Kłaczek: — Złąpalem cię 


wykradacie z kredensu smakołyki ciotki Tekli? 


„_. Wacek: — Ach to ty Wicku! Dobrze, że przy” 
szedłeś! Podaj mi kijek z podłogi! 


Wicek: — Niech się pan na mnie nie gniewa, dra- 


* bina mi się wymknęła z rąk! 


Wacek: — A teraz w nogi, bo Klaczek naim nie 


daruje swej brodyjl 


mm o | 
n 


JEANNE RAMEL-CALS, 


Interwencia żony. 


Dwoje hożych, czysto ubranych dzieci: 
sześciołetni Michaś i ośmioletnia Marysia 
wziąwszy się grzecznie za rączki poszło do 
szkoły, podczas gdy mamusia ich, drobna, 
wychudła i blada jak nów księżycowy ko- 
biecina otworzywszy pustą portmonetkę u- 
tkwiła w niej wzrok przerażony. 

Nagle, łzy popłynęły jej strumieniem — 
istny perłowy naszyjnik nędzarzy.. 

— No! No! Nie płacz o byle co — upo- 
minał ją mąż optymista. Widząc jednak, że 
gołosłowny ten argument nie skutkuje, cią- 
gnat przekonywującym głosem dalej: 

— Uspokój się, moja kochana! Nie lá- 
mentuj przed czasem. Uzbrój się w cierpli- 
wość. Weź produktów na kredyt raz jesz- 
cze... 

— Zamknięto mi kredyt wszędzie... — 
przerwała żona zanosząc się od płaczu. 

— Tak? — zdziwił się — poczekaj więc. 
Ja jestem dobrej myśli. Towar już gotowy. 
Pozostaje tylko sprzedać go dobrze. 

Małżonek jej tymczasem wziąwszy z $0- 
bą cenniki oraz kilka flakonów na pokaz 
udał się do sklepów tej prowincjonalnej osa 
dy, do której los z4pędził go wraz z rodzi- 
ng 


N 
Tn 


złodziejaszku! ‘To wy, 


Mały, barczysty, w okularach na nosie 
szedł powoli i ostrożnie ze względu na 
dziury w podeszwach obuwia, 

żaden jednak z trzech pomniejszych skle 
pikarzy nie chciał nawet mówić z nim. 

— Zaopatrujemy się we wszystko u hur 
townika, który ma bogaty magazyn na dru 
gim krańcu osady — zbywał go każdy. 

Wobec czego chemik pośpieszył, nie tra 
cąc jeszcze nadziei, do dużego sklepu 
„Hurt i detal“, którego  jaskrawo-czerwo- 
ny szyld widoczny był zdaleka. 


Hurtownik, grubas, o wybałuszonych gał 
kach na twarzy czerwonej jak burak, usły 
szawszy cichym głosem zrobioną propozy- 
cję huknął na całą ulicę: 

— (Co?., COP... CO? Znowu nowy ja- 
kiś wyrób? Nie potrzeba! Dość tych pomy- 
słów! Mam stałych swoich dostawców! 

I odwróciwszy się do przybyłego pleca- 
mi sięgnął do dalszej półki po jakiś towar 
podczas gdy biedny chemik kłaniając się 
pokornie cofał się pełen rozpaczy ku 
drzwiom. 

— (o robić teraz? Dokąd iść z flakona- 
mi? Do miasta daleko!.. Nie mam za co 
nająć komi! — myślał biedaczysko opierając 
się o sztachety sąsiedniego ogrodu. — Jed- 
nak... z pustemi rękoma nie mogę przecież 
pokazać się żonie, czekającej z niepokojem 


na pieniądze dla sporządzenia najskromniej- 
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Kłaczek: — Stój! Oddaj tort! Inaczej pożałujesz! 
Słyszysz chłopcze! 
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Wicek: — Doskonały tort! 
Wacek; — Masz tu porcję farby! 


Kłaączek: — Puśćcie mnie natychmiast, jeżeli nie 
chcecie, bym was pomordował, jak szczenłaków... 


[fr 


[I g 


Kłaczek: — Patrzcie, co te łotry mi zrobiły! 
Ciocia Tekla: — Ale jak pan odmłodniał, pani 
Klłaczek! 


¡szego bodaj obiadu!!... 


Różowa į. pulchaa młoda małżonka wła- 
ściciela magazynu „Hurt i Detal“ spacero- 
wała tam i spowrotem po ścieżkach ogrodu 
należącego do niej wraz z ładną wiilą, któ- 
rą ochrzciła poetycznem mianem „Błogiego 
Zacisza”, a której dwie strzeliste wieżyczki 
wznosiły się wzwyż ku niebiosom jak ciche 
westchnienia dusz subtelnych ku swemu 
ideałowi... 

Mężczyzna przyczajony jakgdyby do 
sztachet zwróciwszy uwagę pani hurtowni- 
kowej na siebie intrygując ją narazie, nie- 
pokoił i drażnił wkońcu. 

— Kto to jest? — zadawała sobie w du- 
chu pytanie przyglądając mu się poprzez 
szpary w sztachetach ukradkiem. 

— A! szepnęła poznając go wreszcie — 
to ten chemik swojego chowu. Zwarjowany 
na punkcie flakonów własnego wyrobu. Cro- 
ły podobno jak święty turecki. Ma' chorą 
żonę i dwoje rumłanych dzieci, czysto i 
schludnie zawsze odzianych. 

— Co pan tu robi? zagadnęla go więc 
— nieodrodna córa Ewy ciekawie. 

Mężczyzna utkwił w niej wzrok pełen 
rozpaczy, Mocny rumieniec zabarwił sma- 
gle jego policzki. Usta drgnęły. I nagle po- 
płynęły z nich nieopowstrzymane jak lawina 
górska słowa bolesnej skargi: 

— 0! Ja nieszczęśliwy człowiek!... Żona 
moja jest chora a nie mam na lekarstwo dla 
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rzysz, wyłamię bramę, 
spyszna! 
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Kłaczek: — Przestańcie, uduszę się! 
moią brodę, nic wam złego nie zrobię! 
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kijów” spać, Kłaczek! 


niejl.. Dzieci wrócą głodne ze szkoły i mie 
zastaną obiadu w domul... Ostatni grosz 
wydałem na flakony mego pomysłu: orygi- 
nalne, lekkie delikatne a mocne... z glinki 
nieprzemakalnej . zaprawłone wiadomym 
mnie tylko sposobem... Oto cennik... Niech 
łaskawa pani raczy przejrzeć go... Ceny 
niskie... lecz nikt nie chce nabyć mego to- 
waru. Choćby na próbę tylko!... Właściciele 
trzech mniejszych sklepików odprawili mię 
z kwitkiem, tłumacząc się, że maguzyn 
„Hurt į Detal“ zaopatruje ich we wszy- 
stkol.. 

A pan hurtownik... Prawie że wy..rZu... 
cit mię za drzwi!ł... Widmo głodu przed na- 
mi, bo kredyt zamknięty... i bezdomność 
gdyż komorne za dwa kwartały niezapła- 
cone!... 

Wypowiedziawszy swe żale jednym 
tchem nieledwie biedny chemik zgięty we 
dwoje oddaui się trzęsąc skołataną głową 
podczas gdy pani hurtownikowa z cenni- 
kiem flakonów w ręku usiądła na ławce 
monologując półgłosem: 

— To prawda, że tych manjaków - do- 
morosłych wytwórców namnożyło się ostat- 
niemi zzesy bezdiku 1... Prawda i to, że kli- 
enci. nie zażądają nigdy nieznanego į nie- 
wypróbowanego towaru!.. Temu błedako- 
wi jednak trzeba dopomóc... żonę ma chorą 
i dwoje nieletnich dzieci... Można przecież 


zachęcić, przekonać klientów do towaru. 
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jek, będzie pan wolny! 


Kłaczek: — Otwórz drzwi! Jeżeli zaraz nie otwo 


a wówczas będziesz się mial 
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Zwolnijcie , 


Wicek: > Z chwilą, kiedy świeczka przepali ki- 


Kłaczek: — Ratunku! 
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Kłaczek: — Ja im pokażę! 
Wujek Tom: — Rzuć to lusterko do djabła i pójdź 


9d czegóż spryt i swada kupiecka?! Gorsza 
z „panem huriownikiem'* przeprawa... Nie 
zechce ryzyka... Dowodzić będzie, że straci 
na flakonach bez zawodu... 


— A gdyby nawet?! Cóż to? Nie stai 
nas na to?! Trzeba spróbować zresztą, Kto 
wie czy biedny chemik nie wymyślił czegoś 
naprawdę dobrego! 

Ale czem zjednać męża dla jego sprawy? 
Czem go wziąć? Złamać jego upór?!! 

Tu jejmość pani hurtownikowa zamyśli. 
ła się głęboko, 

— Ha! — zakonkludowała po chwili 
napuszywszy się srodze — zobaczymy kto 
rej wodzi w małżeństwie! Š 

Tak zdccydowawszy poczciwa ta zgrun 
tu kobieta, sprytna przytem i umiejąca „za 
żyć" pana męża weszła do sklepu sąsiadu- 
jącego z ogrodem i póty molestowała argu- 
mentując na rzecz swego protegowanego, 
dopóki pan mąż nie złożył wreszcie broni 
nie bacząc na ryzyko zgodził się na wszy- 
stko'o co żona prosiła, to znaczy, że nietyl- 
ko podpisał zamówienie na taką sumę jaxą 
„taki jak on kupiec" (tymi słowy małżonk: 
wzięła go na ambicję) ryzykować może. 
lecz nie zwlekając posłał je przez chłopcr 
sklepowego temu zwarjowanemu chemiko- 
wi by nie zginął z żoną i dziećmi z głodu. 
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